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Adres Kcsakcyi: Kijów, KrGSZuzatyk38. Tai, 2454, 
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 33. lei. 1672.

R ękopisów  R edakcya nie zw raca.

R edaktor przyjm uje od 12— 2. Sekretarz od ó—  8 
A dm inistracya otwarta od 10— 4 po pot i od 6 —8 

wieczorem .

O głoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór
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mies. kwart, półrr.cz. r >cz.
Prenumerata: W  kraju Ir—  3 .—  6.—  12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.53  9 .—■ 18 —

Z a  z m *3 i ię  s i r e c a  3 0  k a p .

0GŁ0SZFM1A: Z a  w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy 1 20 kop każdy na­
stępny raz. za tekstem 20 k. p ierw szy i 13 kop. na-* 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  rubryce 
„Nadesłane" w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb-

EIuswjs1 p o je d y n c z y  S k o p .
t a m t ó  I egłaszenla przyjmuje Adsslnlstiacya.

A r t u r  W i l k o u s k i
instruktor wołyńskiego Związku Hodowii koni

O patrzm y świętymi Sakramentami po długich i ciężkich cierpie­
niach zasną! w  Bogu dnia 26 grudnia 1911 roku w  Równem, p rze­
żyw szy lat 6.) Pogrzeb odbył się w  Równem dnia 27 grudnia, 
o czem zawiadam ia się krew nych i przyjaciół. 28 !

P o c zą tk o w e * p r zy g e to w a iy icz a  sz k tłia  d i i  d z ie c i  p o lsk ic h  f f s i  ofc- ij3a

Z o f i i  Z ł i W c w i c z o w c j

7apis dzieci cadziannle z wyjątkiem rodzin! t św  ą t od q 12—2 po pot- W-^/ŁOOZI WIERgKA*' 42
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w  R osy! T e s S ^ B io g c a f . ' f f
C d  w t o r k u  d'*i. d o  S>QC s ł y c z n i a  1912 r .

E ' W  R  f i  - U  8C » » e s z c z » f y k  2 5Jfa. i  s?ft a™ <h® s *  w p r o s t  p o c z t y .
N o w y  o!bit*s.ym? p r a ^ r a m .

mm czas krótki
w  2 ch

k . p . r .  t i .  &.Stały
„ C i e m n a  p l a m a ”

T e a t r  F a ls k i  saia Kiucu „ogniwo1
W  środę d. 4 stycznia 19*2 r.

w strząsający dramat życiow y 
dużych ■“ * 
oddzia- 
iacli.

Pałbe*jout*)ia2 JVk (48£i. 
P o n a d  p r o g r a m : K e -

  --------- -------------------------- —  ------------------------------------ —  o b e o n o ic i  J t ^ o  C e -
s s r a k ie j  u tc ś e i N a jia ś b ie js a e ^ o  P a n a  1 n a s tę p c y  T r a m u .

Podczas dem onstracji obrazów  gra specyalm e przystosowana do tematów sztuki nowa w jeika orkiestra kon­
certowa, złożona z ąo osób.

Początek seansów o godzinie 4 po nołudnin W e wtorki i soboty zinijna programu. ąr

K r ó l e s t w o  m r o k u ^  Ekspres pędzi za
lararym inlanem B:te msta# na sposóS fia<ituski. S"
lfe V 6 § tr?  oW S J .M tw iS fc JM ii M ia  p u H rć w  lit«u > B k ie e o  i m o s k ie w s k ie g o  w

___________________________________ : S feD łan a u

k o in -fy o  farsa w  3 aktach Kadelburga 
R eżyser M i c f  P o p ł a w s k i .
B ilety sprzedali 

» to n  Aft Ś;

Początek, o godzinie 8 w. 
Zarządzający (M. P io t r o m s k i .  

e księgarnia P .  I d z i k o w s k i e g o ,  K r e u z s z a l y k  J S  3 £
i t i ^ l o ń  Ali L 5 8 p a w  dzień przedstawienia K ^ s a  ijOiuH t-sa11 od godz.
6 w ieczorem  do końca przedstay/ienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
w a" otwarta od 11 ej rano do 2 ej Jjo południu i od godziny ó do końca 
przedstawienia. V .stęp  do sali teatralnej na przedst. dla w szystkich 4S29

T e a t r  M i e j s k i .  , X r
Dziś dnia 3 go stycznia do raz 11 ty , ,Q u o  V » d is u .  B iorą udział p p : 
W ikszem ika, Rudnicka, Sław ska, Rybczyńska, Tichonowa; Dolinie, Stru- 
kow  Baratow, Kamieński, Tom ski, Tarnów.-ki, Engel-Kron 1 in Jutro 
dr. i a 4 go s ty c iira  „ Z d r a d a 11. Dnia 6-go stycznia w  południe 1) 
„ C y r u l i k  S e w i l s k i 11, 21 „ C o p p e i i a 11 b altt (2 gi akt), wieczorem  „ D a  | 
m a  p i k o w a 11. Dnia 7-go „ Q u c  '„ 'w dis11. Dnia 8 go w  poludn-e „ Ś n i e  I 
ptipoezifc;?11, w ieczorem  „ N i z i n y 11.  Dnia o-go benefis suflera W. Crin- ! 
berga „ Z d r a d a 11. Dnia 10 „ C tu o  U adL 31:. Bilety są do nabycia 
w  kasie teatru.

„ T e a t r  # ® I a w z 5o w s e i.
Dziś ę,W s t e c z n ą  Ir.&teeizy”  w  4 aktach. Początek o g. 8 w iccz. Geny 
zw yczajne Środa d. 4 po raz 7 my „ N t a r s e R ic  m i ło s n o ”  w 4 akt. Ko- 
sorotowa Czwartek dn. 5 go przedstawienia nie będzie. Piątek dn. 6 go 
dw a przedstawienia: w  południe „ N o c  o r a r c d a is j Ł k io k i  s n ó w ” . 
W ieCzoren. po raz 15 ty „ P s i s z a 11 J. B itlajew a. Sobota d. 7-go bene­
fis  N. Radfna „ S z k l a n k a  w ts d y ”  w  5 akt. kom. E. Ski ba.

T e a t r  D r a m a t y c z n y .  S J S S S Ł * -
Dziś w e wtorek dn. 3 stycznia benefis S. S0R0 CZAHA :) „ S t r a e ó n a  
d z  o w o z y  n a ” , 2) „ K o b i e c y  p a r l a m e n t ” .  P o o ą tek  o godzinie 8-ej 
wieczorem . W  środę dn 4-go stycznia , , Z ł o t a  k la t k a 1-.

g 8 S S 0 8 S 8 S * 3 S 0 | S S 3 @ 0 £ S B ^ 3 § 3 8 & M !
wsw a d  3  s t o c z n i a  r ,  j

W fflagszpis J .  K .  B o ż k o w a l
E ł z e i i c z a t y k  31., t e l e f .  2 2 - 8 5 .

G?,-a 7 .  
2 7 9 ,C y r k  „Hippo-Palace11.

Dziś dnia 3 stycznia

W e lk ie  przedstaw ien ie nader e fe k o w n e w  3-ch odd. lalach. Ostatnie 
dwa dni uczestnic zą gim nastycy B r . Sfeantcj, klown m uzyczny p D in ę *  
D o n g , klown p. S i S U R S k l  i inni jr 'yć? i. Początek o godz. 3 i pół 
wjęęziirpm^ W  piątek.dn_ 6 go_styc*r ■> djva prTedsta'*. :j>- y  .nrjudn?* 
o godz. r e; itw ię fto  d z l e b i n n e .  Geny zni.-.ońe.

Sala Klubu Sziacheclfiego. ” « "/ i5 E F E E l*

S . A r a a s i ń s k i e i z udziałem p. 
K . P i» ty h o «  

  r o w i c z a .

Fortepian ze składu I v 2 r n t c p fa .  Początek o g 8 . pól. Bilety w  księg 
W l. Idzikowskiego, K reszczatyk 35. 5 5 ^

Alllance Franco - russe od
dziś i codziennie W kabarecie Grand-Hotel’u

Biorą Udział pp Dangel, Marcl, Domańska; pp : NiM ski-Frank, Stiepanow  
Diri, Kruczynin, Nłeznamow, Samojłowa. Insarowa i ih. /.nak. duet polski 
pp. D o la o y ,  a także^ znakom, kuglarze pp. G a r-G a jg . Oryginał s t a ł e  
• « * ł* t o w a n ie  p u b l i o r n o s o i .  Codz. ogóine pieśni (chóralne. W e wtor­
ki 1 piątki g r a n d o  h a t a i l l e  d e s  f l e u r s .  W krótce będą o 
gabinety. K olacya z 3 ch dań 1 rb. 50 kop,

będą otwarte loże

wszystkich towarów pez^tałysli z sezony.
. S P R Z E D A W A N E  GT.ĘCĄi Kapelusze, czapki d a m sk i, mufki, boa 

strusie, kołnierze futrzane, szarfy, czdobv do v.losów, grzebienie, 
w achlarze, ridicules, porfmonetki, pat asolk,). ponczorhy, rękawicz- ió | 
ki, ciepłe chustki, woalki, wstążki, tiule, \Vorohki, , asmantcryc, f ę j  
wstawki, taśmy, perfum erya zagraniczna, refsyjska i v,iele innych 
przedmiotów.

3 B B B B S i i ? a ^ a S ^ g S 3 S ______________________________________

Państwowe Kasy Oszpzędnośóiowe
irB u ez^ i« cza ją  n a  ż y c i c .

l A c p W z n h  k a p i t a ł o « t wws d t k

U b e z p ie c z e n ie  e n u r y t e i ;  od 6 —  600 rb. rccznifi na starość.

U i e u l e c z e s i e  p o s e p u  i s t y p e n d y ó w

W s p ó ln e  t łb e z p ie e z s n ls  runkach ulgowycA.
I. bezpieczenia na w ypadek śm ierci i mieszane b z zaświaii-. ' '  -  1. *   _

C e c  u . u  J o  # ^

W ypłata pi enili rocznych dopuszczalna h.st {.--..■'.rocznie, k w ar­
talnie lub m iesięcznie zatiomocą gotówki lub p r;.e lew alia  z k s ią ­
żeczek oszczędnościowych.

W arunki i inne mfortnacye można otrzym yw ać bezpłatnie 
w  kasach oszczędnościowych i w  Zarządzie Kas oszczędnościowych. 
(Petersburg, Fontanka Nr 76). 24

Superfosfat
s a l e ^ ą ,  S o m a só w k ę, k a in it , s ó i p o ta so w ą

Kijowski Syndykat Rolniczy, B u l w a r r a  K r  9 ,  t * 3s -
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„Sal )n de Bęcute'1
Gabinet hygieniczrtej oraz leczniczej

KOSHiETYHEl ’

Z  powodu lik wid?, cy i m agazynu Kresicza+yk No 35.

( 4

1  F H Ó p o n t

wszystkie tow ary jako to: t f p p z ą ^ : ,  6 i o d 3 a ; k « « fr * r ?
% ? a ' i x y ,  d r o b n a  g s s i a n t e r y g ,  p o r t t n a n e f k i ,  

3e ? o s » e c a k i  c t c .  5-^7

leczt^ V v

sb  1. Aahambiau 
Issfitał de Heeute

IN S T Y T U C K A  i 6 — j8. i  piętro 
12 Telefon 27-92. 5098

„ G a z e t a  R o l n i c z a ”
(w yłącznie ’ la datn). Masaż tw4rzv 

KSSłr.itytzyy .syaę 4860

i Jassue
P a r i s

pi. Yendótr.e. 
Elektrolizy, manucure, farbowan:eJ 
wtosó ,v oraz wszelkie zabiegi hygie 
(iutz -kosm. Sharakteryzacya baiows

W-Włoddalersla 39. rtrS ,:
teł. 772.. Przyj. 10-2 i 5-7 op.-. niedz

chorób skórnych i 
w enerycznych E. 

" f jje w a  b. asystenta Prof. Stu- 
Uowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
Wanny wod. oraz sr.ch., powietrz 
Kuracya „6o6“ . Kijów. Kureniówka 
d w ł tam ,,dzie pcćzca. Szczee. no- 
daje w  list. zamkn. oez lirm y Oso­
biście w  mieście: M uzykalny zaułek 
* 52- ’  7143

50 lat 
istnienia!

L E C Z N I C A

D o w y d z i e r ż a w i e n i a  lub sprzed, 
murów, wodny o turbinie roztrus. 
MŁYN 8 kamieni (m ogąbyć wal.) przy 
rzece Jatrani w  m. P okctyłow ej kij. 
gub., murowany magazyn, sadyba, 
dom, budynki gospod. jarm ark co 
tydzień. W iadom ość u K. Hulani­
ckiego, nt. Bogusław  wieś Kidanó- 
wka. 5:joo

iń.j-t
kob. 1-2.^ r C i v 5 r ^ ^ f c r 5z8f T o

Syf., W‘Ł . ,  mcCżopfó (śpec. kur siric. 
n ie * , ple.) W sz jst. spec ipos 
knr. Oddziel, łóżka. t i i i

PISMO TYGODNIOWE ILUSTROW ANE.

Or(ta?i Centralnego Towarzystwa Rolniczego ___________
k  Królestwie Polskiem. ---------------------

Uwzględnia, przedewszystkiem  p otrzeby p rak tyczn e  wszelkich 
gałęzi gospodarstw., wiejskiego i zaznajam ia system atycznie czytel­
ników z najuouiszeni zdobycZ3fri Wierfzy Z aw od ow ej, oraz donio- 
śtejszemi zjawiskami Życijl Spc-leCZnO-rołniCzegO kraju; daje wyczer-
pującą kror.ikę ż y c it  roln ljuego  ziem  p olskich  i  obesyzny. Podaje 
w osobnym dziale sp ostrze żefaa  S g ło sy  Z p ra k ty k i we wszystkich 
bieżących sp“awac.b rolniczych.

iakn organ Gsntrainego Towarzystwa Rolniczego
ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Tow arzystw a, jak 
rów nież wszystkich innych krajow ych toW ^zystw  i instytucyi r o l­
niczych.

W  r. 1911-ym  nosiadrłą k ilk u s e t WSńftrpfeCOWnikÓW^.
ITenumerata, którą najlepiej natisyłać wprost do A d ministra 

cyi „G azety rolniczej* (i>yw ańska 16), albo wnosić w urzędach 
pocztowych —  w ynosi rocznie łączn ie  z  p rze sy łk ą  rb- 9, półrocz­
nie rb 4,50, kwartalnie rb. 2,50. „Gazeta rolnicza* jest w o b .c  
znacznego wzrostu liczby prenumeratorów w r. b. najodpOWiedniej- 
SZetn m iejscem  ogłoszeń, obchodzących ziemiaństwo. Układ ogło­
szeń —  działowy (Nowość!). 5282

MAISON

j V i ~ m e  Z h e e l
N u c y k a ln y  k » w ł .  I m . 51.

Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich. 4612

„Biur® p ra c y "
Żytom ierska 8, ttlef. 1788 Kekcm end 
nauczyc<elki, oony, ofipyal, rzem ieśla 
i w szelką służbę doruową Wsipół- 
mieszkanie dla szukających pracy 
m łodych katoliczek n n „Schroni 
sko sw . Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9. 12774

o stu latach.
I znowu wróciła „dw unastka*..., ta dw u­

nastka, która w płonącej Moskwie, wśród krw a­
w ych pól Borodina i na ośnieżonych wybrze­
żach Berezyny historyczną nieśmiertelność p o ­

siadła...
Od tych chwil dalekich, które słyszały 

potężny grzmot upadku olbrzym a, upłynęło —  
stulecie... w porządku wieków ery naszej dzie­
więtnaste, w  historyi kuli ziemskiej dotąd 
miana nie mające, bo złote pochodnie zasadni­
czych jego  haseł wciąż jeszcze w yzw olenia z 

cza’ nych okratowań sztucznej ciemności cze­

kają.
Czas wszakże nic czekał: —  płynął... wy-

s U '

I tu, i tam, i wszędzie odbyw a się zapa­
miętale pieczenie własnych kasztanów przy 
gjwałtowDie podsycanem ognisku. . Pytanie 
wszakże: —  azali ogień służbą w „kuchniach
Pryw atnych*, chociażby naw et bardzo wielmoż­
nych, zadowolnić się zechce.

Może pokąsa... może spali... może pożo- 
przc tworzy?!

Niewiadomo...

A  Napoleonowie śpią: —  jedni w gro- 
ba jb, a drudzy może już w kołyskach, lecz 
jesficze bezsilni i od żarłocznych w pływów 
sptjłczesnej „szkoły mierności* niczein nie za­
gwarantow ani... Z aś i N apoleonów przy odpo- 
' lednim systemie w ychow ania można na służ 
tćslych stoionaczelników i sprawnych „tylko* 
(kapitanów... wykształcić!

Idą w ięc dnie i małe i groźne. .
M ałe... bo potężnych dłoni, kierowanych 

rzucając na powierzchnię C a w u ró w , M arksów, Wielkim mózgiem, bo jasnowidzących myślicieli

i' geniuszów czynu żaden z zakątków  spólczes 
dego świata, jak dotąd, nie wydał...

G roźne... bo popękany a miejscami stru- 
pieszały porządek rzeczy najniespodziewańsze- 
m* powikłaniam i ludzkość straszy.

Bism arcków i... —  Puryszkicw iczów ... A  pły­
nąc 'grał: całym ludom rozum w chwilach de­
cydujących odbierał, wilkom zęby i pazury 
ostrzył, olbrzym ów em erytował, rzeczy potężne 
1 św ięte w ręce karłów  i ludzi śmiesznych a 
złośliw ych składał...

R óżnie bywało...
Nadeszła wreszcie 1912-ta zima i w bia- 

ło-śnieżnej szacie a z nieznanymi w duszy za­
miarami po św iecie sobie pełza —  jako ni­
kczemnie m arny cień wielkiego z przed stule­

cia roku...
Przyszedł rok „jubileuszowy* —  pokur­

czony i nędzny...
I chociaż mały —  straszny i tajemniczej 

groźby pełen, bo aczkolwiek nie rokuje prom e­
teuszow ych czynów , natomiast —  chociażby 
przez małość sw oją —  może klęsk złośliw jch  
i katastref bajecznych ludzkości nie poskąpić.

Napoleona wprawdzie wśród ludów spół- 
czesnyeh nspróżnobysm y szukali, bo go nie­
ma. ■ L ecz apetyt „małego kaprala* zw ulgary­
zował się i w rozdrobnieniu tysiącami zębów 
siczęka...

G enialna i wielka —  organizacyjna a 
tw órcza —  inyśl, jak gdyby przygasła; nato­
miast z kailich —  głupio psotnych bądź kani- 
balowych —  czynów pęta spadły...

T ed y  czas ju t najw iększy starą maksymę
0 ńde wewnętrznej z pyłu zapomnienia w yg ar­
nąć. i z życiem codziennem nierozerwalnie zw ią ­
zać... Trzeba stać się silnym wobec samego 
sieb:e w sprawach i wielkich, i najbardziej 
pozornie znikomych. . Trzeba raz na zawsze 
wyrzucić bagatelizowanie „spraw drobnych*
1 rzeczy „śmiesznie m ałych*... Trzeba p a­
miętać nie tylko ó tern, ie  z drobiazgów po 

zsumowaniu tworzy się „całe życie*, lecz prze­
oczyć nam nie w clno i tego pewnika, że siła 
woli i bart charakteru od jednolitości czynów 
zależy i że każdy kompromis, bez względu na 
swoją jakość i rozciągłość pozorną, i tę siłę 
i ten bart —  bądź pomniejszają, bądź niszczą, 
rzucając skazy na tło, które musi b )ć kryszta­
łowo przejrzyste.

Pamiętajmy, że „być mocnym w sobie*, 
to jedyny pancerz ochronny w godzinach 
złych i , niepewnych..., to jedyny  a niezawodny 
środek, ^aby zlo przetrwać i przyszłe słońce nie

krzyżem mc- inym, lecż szeroko rozwarłem: 
oknami ocal nego domostwa powitać.

Edward Paszkowski.

I  p r a s y  p o l s & i e i
Nowa Bnła.

Z  powodu pięknej powieści Weys_senh.pfa 
p. t. „Soból i Panna*, „K uryer W ileński* w 
ten sposób ocenia najogólniejszy cel dążeń pol­
skich na Litwie.

„Oto podstawą w szelkich upragnień naszych 
i dążeń najbliższych stać się musi ów idealizm w ia 
śnie, jaki znalazł swói w yraz w  tw órczych przcczu 
ciach obywatela artysty. Odwieczna Uuia Lubelska 
już dziś nie wystarcza, akty na pergaminie pisane, 
z biegiem czasu blakną. Litw a ludowa w yrosła  w 
naród świadom y tak niedawno zresztą, iż przeszłość 
historyczna nie przem awia do niej ten;, jakiem do 
nas w ciąż jeszcze szepcze zaklęciem . Unia politycz­
na to raczej święta pamiątka, bo ży w a —trwała, na 
nowym ojtrzeć się musi sojuszu, na nowei unii spo­
łecznej. Z  pracy z ludem litewskim na jednym 
zagonie i z kochania jednej ziemi zrodzić, się ona 
i wyrosnąć może Jakoż wyrasta... Z e  wszystkich stron 
stawiają jej przeszkody, ze wszystkich stron ua du­
szę litewskiego ludu i na rozwagę polską zastawia­
ją sid ia . Lecz są potęgi od złości ludzkiej silniej­
sze—to ow e elementarne, nawpól uświadomione nie­
kiedy lub oezwiednie spełniane nakazy, idące z 
wspólnej, dusze na jeden nastrajającej ton, natury. 
Ona sprawia to przecież, iż rozumieją się, mirno 
wysiłki wraże, po dziś dzień dwór i chała litewska.
I w  jednym umieją się rozm ówić języku slow  i ję 
zyku pojęć. Przepaści pomiędzy niemi niema. Są 
tylko łconwencyonalne przegrody. T e  jednakże usu 
nąć przy dobrej woli można. B yle  ponad w aśa 
w szelką w ybijała  się w  taki Czy Inny sposób w  
pożyciu wspólnem  —  pieśń miłości... je j  koniecz 
ność dwom waśniącym  się niby, ale związanym 
w iecznie przez spraw ę bytu narodom —  przypom i­
na w  misternej alegoryi pisarz n iezw ykły, pragnąc 
zmącone -serca ludzkie oczarow ać ziemi rodzinnej 
pięknem i wskazać im źródło siły nigdy niew yczer 
pane w  zgodzie, jedności i... kochaniu1'.

Prus o „żalolis*.
Z  powodu piojcktu „Żałoby narodowej*, 

pisze Prus w „Tygodniku Ilustrowanym*:
„W yśpi* ński, tworząc zakończenie „W esela", 

stsl się nieomal prorokiem. Pokazał on, że w  pe­
w nych w ypadkach gromada ludzi, niby zdrow ych 
na ciele i umyśle, może zachow yw ać się, jak tłum 
psychopatów. W praw dzie bohaterowie „W esela" 
tylko tańcowali przez sen; równie debrze jednak 
m ogliby płakać, bić głowam i o ścianę, nie pytają!-: 
w jakim celu to robią? jaki będzie z tego pożytek?

„W yspiański był prorokiem, gdyż, jak  w  ^We- 
selu", pod w pływ em  marnej muzyki Chochoła, ciż­
ba gości wp?d!a w  nastrój taneczny, tak u nar dzi­
siaj pod w pływ em  nudnych i skandalicznych obrad 
damskich nad „Chełm szczyzną", inteligentna publicz­
ność zaczyna pogrążać się w nastroju rozpaczliw ym

„Naród przecie nie jest histeryczną babą, 
która w obec nieszczęścia dostaje nerwowego ataku; 
naród powinien być silą męską, która, gdy nie mo­
że obronić się, przynajmniej zaciska zęby i milczy. 
W  żadnym zaś wypadku nie robi widowisk, które 
zarówno nieprzyjaciół, jak i obojętnych widzów 
w prow adzałyby w  dobry humor.

„Klęska materyalna czy moralna może spaść 
na każdy naród i prędzej lub później, na takiej czy 
owakiej drodze, może być powetowana. A le  ataków 
histeryi społecznej nie powetuje nic, bo one nietyl 
kc marnują siły narodowe, nie tylko zaszczepiają 
nałogi niebezpieczne, ale —  co najokropniejsze —  
świadczą jakby o rasowej niższości społeczeństw a"2

Artykuł swój kończy Prus następującymi 
pięknemi słowy:

„Dziś w  polityce i w ogóle w  życiu publicz- 
nem widzi się w yraźnie i mówi głośno tylko o 
dwu potęgach, jakiem i są: i mo liczna armia,' 2 Jo 
bardzo w ielkie kapitały. Już jednak zaczynają lu ­
dzie rozumieć, że nawet największe dzieła armii 
są bardzo nietrwałe, ze nierównie trwalszem i i u 
żyteczniejszemi są dzieła —  kapitału.

„A le  poza armią i poza kapitałem kryje się 
trzecia największa, nieśmiertelna potęga, która jest 
źródłem dwu pierw szych i w ogóle wszystkich 
dzieł, m ających rzeczyw isty pożytek i niezniszczal­
ną tr vałość. Potęgą tą jest —  charakter zarówno 
jednostek, jak  i narodów.

„Pom iędzy rozmaitemi si'ami, jakiemi rozpo­
rządza człow iek —  mówi L e  Bon, w ola była za 
w sze najdzielniejszą. Bóstwo najwyższe, które w y­
dobywa z nicości wszystkie cuda nauk i sztuk, 
wszystko, co stanowi* chlubę cyw ilizacyi"... „Nie 
fatalizm rządzi światem, lecz wola".

Otóż charakter, w jednostkach i narodach 
jest w łaśnie ową woią: silną, mądrą, uczciw-ą i 
twórczą, która pracuje nad urzeczywistnieniem naj­
szlachetniejszych ideałów. T ę  siłę trzeba w  sobie 
i społeczeństwie rozw ijać do najw yższego natęże­
nia, a reszta sama się znajdzie.

„T y, o Boże —  w ola Leonardo da V inci — 
T y  sprzedajesz ludziom wszystkie największe T w o ­
je dobra, ale —  za cenę ich własnych prac, ich 
usiłowań"!
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R o s y a  w  r o k u  1911.
I. Prawodawstwo.

Spraw ą dominującą Lad innemt sprawami 
obu izb praw odaw czych w roku 19 11 był gło­
śny zatarg konstytucyjny z powodu wprowa 
dzenia ziem ster litewsko-ruskich na m ocy arr 
87 praw zasadniczych.

Uchwalony jak wiadom o przez Dumę je 
. szcze w roku 1910 projekt ziemstw kuryaluyd 

wchodzi na porządek dzienny R ady Państwa v 
; końcu stycznia, wzbudzając odraza niezw ykl 

zainteresowanie wobec silnie w Radzie zazna 
czonego prądu, przeciw nego kuryom narodowo 

.ściow ym . Gorąca debata nad tym [łrojekh m

w której wzięli udział najwybitniejsi posłowie, 
ciągnie się przeszło miesiąc i pomimo upor­
czyw ej obrony przez Stołypina systemu kuryał- 
nego, projekt przepada na razie częściowo (gło­
sowanie 4 marca przeciwko kuryom), a potem 
w całości (glosowanie 11 marca przeciw ko ca ­
łemu projektowi).

D!a Stołypina był to cios wielki. Dzieło 
jego rąk, zainieyowane jeszcze w fornue lex  
P/chno, przepadło, ponrrao, iż w samej R a ­
dzie, w odnośnej komisyi, uzyskał projekc w ię­
kszość, mimo to, że Sto ły  pin w ytoczył przed 
forum izby wyższej wszystkie swoje argumenty, 
wszystkie sacye stanu. O pozycya R ad y P ań ­
stwa była tak silna, że kiedy w yjaśniło się sta­
nowisko jej wobec projektu, z którym nieroz­
łącznie zw iązane było imię Stołypina, prasa
i społeczeństwo zgodnie orzekły, iż jedynem  
wyjściem  z tej sytuacyi może być tylko dym - 
sya  Stołypina.

Pokazało się jednak w dalszym biegu w y­
padków, że myliii się ci, którzy chcieli do dz^ 
nego zatargu zastosow ać miarę zachodnio-euro­
pejskich kryzysów  ministeryalnych.

N ienaw ykiy do takich porażek premier 
znalazł całkiem inne w yjście z kryzysu.

Dnia n - g o  marca, natychmiast po osiate- 
cznem g ]asowaniu w Radzie Państwa, zostaje 
ogłoszony Ukaz N ajw yższy, kon trasygnow an y« 
przez Stołypina, mocą którego posiedzenia obu 
izb praw odaw czych zostały zawieszone od dnia 
12 do 15 marca, a w tej sztucznie stworzonej 
przerwie sesyi izb, 14 marca zostaje w jd an e  na 
mocy art. 87 praw zasadniczych praw o o ziem- 
stwach kuryalnych w sześciu guberniach za­
chodnich.

Usunięcie posłów  D om ow o i T rep ow a z 
R ady Państw a spotęgow ało wrażenie aktu p o­
przedniego. Znalazło ono swój w yraz w uchwa­
lonej 1 kwietnia 99 głosami przeciwko 53 for­
mule przejścia, w której uznano w yjaśnienia 
Stołypina na interpelacyę o niewłaściwem  za ­
stosowaniu 87 art —  za niezadawalające.

Z atarg  konstytucyjny, z którego Rada 
Państwa, acz zw yciężona, w yszła jednak z ho­
norem, zw rócił baczniejszą uwagę ogółu na iz­
bę w yższą. W  okresie zatargu sprawozdań z 
posiedreń Dumy praw ie nie czytano; w szyscy 
natoin ąst interesowali się przede w szy stkiem 
tern, co mówi i robi Rnda Państwa. ,

Nie zmieniło to jednak ustalonej już opi­
nii o Radzie Państwa, jako o hamulcu pracy 
prawoJawczej. Aczkolwiek sesye Rady Pań­
stwa trw ają dłużej od sesyi Dumy, są jednak 
po dawnemu niezbyt produkcyjne— R ad a zbie­
ra sie rzadko i na krótko— projekty uchwalone 
pr:ez Dumę leżą po kilkanaście miesięcy w ko« 
misya :h— opracow ane zaś przez kom isye pro-
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jekty  po kilkakroć do komisyi wracają, czysto 
z  błahych powodów

■ W  izbie niższej niezadowolenie z R ady 
Państw a istnieje stale. Nie mówi si<̂  już wpra­
w dzie o .porachunkach*, które zresztą odch o­
dzą na plan drugi pcdczas zatargu konstytucyj­
nego, natomiast niezadowolenie przybiera w 
końcu roku formy najzupełniej niespodziewane 
i naw et w R osyi dotychczas niepraktyko- 
w aue.

Mamy tu na myśli histeryczną pielgrzym ­
k ę  włościan posłów z izby niższej do Kokow - 
cew a, Mak arowa, Akim ow a i innych, ze skargą 
na przewlekanie projektów w Radzie Państwa. 
W łościanie skarżyli się władzy, iż z w iny R a ­
d y  Państwa nie mają z czem stanąć przed w y ­
borcami i grozili, ze jeśli tak dłużej potrwa, to 
znajdą się w szyscy w szeregach opozycyi.

O kazało się, że ten niepraktykow any spo­
sób jest bardzo skuteczny. W praw dzie Ko- 
kow eew  zastrzegał się, że nie jest w jego mocy 
nakazać cośkolwiek rzbie w yższej, lecz po dłuż 
szych jego  naradach z Akimowem, ukazał się 
podany przez nas przed paru dniami okólnik 
prezydyum  R ad y Państw a w sprawie przyśpie­
szenia prac w kom isjach, który, nawiasem mó­
w iąc w yw ołał ogromne niezadowolenie w  ko 
łach poselskich. .G orliw ość" R ady Państwa 
przybrała pozatem formę re zy g n a c ji z dłuższych 
'eryi św iątecznych —  między innemi komisya 
praw odaw cza radziła nad projektami finlandz 
kimi i uchwaliła je w sam dzień wi 
gilii.

Z  nie wielkiego bilansu prac R ady Państw a 
pozycye najważniejsze stanowią: budżet na r.
1 9 1 1 , uchwalony w ciągu trzech dni, uslawa rolna, 
projtkt o zmianie w yznania, około dwóch lat 
spoczyw ający w komisyi, a uchwalony ze zna- 
cznem i zmianami w projekcie dumskim, przep - 
sy  budżetowe z zupełną zmianą projektu dum- 
skiego i projekt wykupu kolei W arszaw sko- 
'Wicdeń.-kiej, uchwalony z nadzw yczajnym  po 
śpiechem 17 grudnia.

S esya  wiosenna R ad y Państw a trw ała od 
72 stycznia do 28 maja, jesienna od 15 pa­
ździernika do 21 grudnia.

Nadmienialiśmy już, iź sesye izb nie rozpo­
czyn ały  się i nie kończyły równocześnie, co za­
sadniczo nie pow innoby być praktykowane. 
S e sya  wiosenna Dumy Państwowej rozpoczęła 
się 17 stycznia i trw ała do 13 maja, sesya 
jesienna od d. 15 października do d io  g ru ­
dnia

D w ie te sesye Dum y Państwowej różnią 
się znacznie pod w zględ en  nastroju kół posel­
skich. Sesya wiosenna Dumy odznacza się du­
żym  wzrostem  opozycyjności, co szczególniej 
dało s ę zauw ażyć u październikowców i w ich 
organach urzędowych. Znam ienną była mowa 
G uczkow a pcdczas odsłonięcia popiersia A le ­
ksandra II w Dum.e, w rocznicę uwłaszczenia 
włościan, która to mowa podobno niezbyt po 
dooała się sferom. Od porażki S to łyp in a.w  
spraw ie przym usowego uzdrowotnienia Peters­
burga do Ukazu z dnia 14 marca opozjieyiność 
ta  wzrasta. W yrazem  je j— w tu in  nieufności 27 
kwietnia, uchwalone rządowi 202- głosami prze 
ci w ko 82, podczas rozpraw  n#d czterema inter- 
pelacyam i, wniesionemi pręez kadetów, postę­
pow ców , socyal dem okratów i październików- 
ców w net po w yd an i^  prawe, o ziem stwach na 
m ocy art. 37

W praw dz.e^ę.pozycyjność u październiku w- 
cyrW "piZyiiłóśSTmrmy dość oryginalne, bo lea­
der ich, Guczkow , zrezygnow aw szy 15 marca 
ze  stanowiska p\ezydenta Dumy, wyjechał w 
dwuznacznej roli na Daleki W schód, pozosta­
wiając partyę własnemu losow i, atoli nastrój 
.op ozycyjn y* utrzymuje 
końca sesyi. W  tym 
między innemi zmianę 
wycti

Zupełnie odmiennie w ygląda Duma po 
feryach ietnich. Bezpośrednim skutkiem tra­
gicznych wypadków kijowskich było odnowie 
nie zachw ianego nieco sojuszu pażdzierni- 
kow ców  z nacyonałistami.

Znow u cala uw aga Dum y skupia się na 
inorodcach, znowu rozbrzm iewa tryum fujący 
głos Bobryńskiego— -sprawa chełmska wchodzi 
na plenum...

Dnia 15 listopada, kiedy wniesiono inter­
p e la cję  w  sprawie skazanych w swoim czasie 
posłów do drugiej Dumy, socyal demokratów 
kiedy prezydyum, poparte przez większość Da 
w y , nie chciało pozwolić na publiczne roztrzą­
sanie interpelacji, zacietrzewienie nacyonali- 
listyczne przyjmuje form y niesłychne.

Skutkiem nowej o iyen tacyi październików- 
ców, zupełnie bezbarwnie przechodzi debata nrd 
interpelacją  w sprawie zabójstw a Stołypina. 
Jakkolwiek bowiem rew elacje  poszczególnych 
posłów o porządkach w .ochranie* były wstrzą­
sające, formuła przejścia do porządku dzienne­
go, w niesiona przez październikowców, była uło 
zona w ten sposób, ażeby jaknajm niej zrobić 
przykrości rządowi.

B agaż uchwalonych projektów w ygląd a w 
tym roku dość pokaźnie. Nie licząc drobnych 
projektów uchwaliła Duma: projekt nauczania
powszechnego (godzi się zanotow ać wspaniałą 
mowę posła Jabłonowskiego), projekt ziem stwa 
gm innego, nową ustawę w ojskową, projekt 
w alki z pijaństwem, ubezpieczenia robotników, 
projekt odpowiedzialności za przestępstwa słu­
żbowe, projekty finlandzkie, wreszcie budżet na 
rok 19 11.

Zupełnie odrębne stanowisko zajmują pro­
jekty polskie— wykupienie koleiW arszaw sk o-W ie­
deńskiej, uchwalone,jak jużnadm ienialiśm y,prawie 
jedno głośnie z wyjątkiem  polaków i kilku so- 
cyalnych dem okratów, spraw a chełmska i dla 
rekom pensaty przez październikowców w niesiony 
projekt samorządu miejskiego dla K rólestw a 
Polskiego.

O  projektach tych zbyt wiele pisaliśmy, 
ażeby potrzeba było raz jeszcze spraw y te 
przypominać.

Stanisław  Jezierski
iaśui- j>

Z prasy rosyjskiej.
Z  bogatym, jak zwykle, numerem nowo­

rocznym wystąpił poważny organ moskiewski—  
„Ruskija Wiecomosti* W  numerze tym za­
mieścili swoje prace pp KneweiŁer, Maksym 
Kowalewski], Kokoszkin, Mieczników, Arsie- 
niew, Koilarewski, Czuprow, Manuilow, Fryd­
man i wielu innych.

W  artykule redakcyjnym  czytam y między 
innemi:

„Zewnętrznie mała się RoSya państwem kon- 
stytueytneiu na w zór innych państw w  Europie, ale 
form y konstytucyjne w  Rosyi nie pos.adiją jeszcze 
odpowiednie] treści Zdarza się nawet, iż niektórzy 
otwarci przedstaw iciele w ładzy oznajmiają publicz­
nie, zc ani konstytucyi, ani parlamentu w  Rosył

t
niema. Inni mówią: w  R osyi jest ustrój „odnowio Chm ielewski, gościnni gospodarze pp Salis i Brzo- 
ny“ i nie wdają się w  dalsze wyjaśnienia, a chara-j stowski, w  końcu doskonała piuzyka, słowem  by- 
kterystyczną cechą tego „odnowionego* ustroju jest ły  wszystkie warunki mik-; zabaw y, 
przedewszystkiem  to, że prawie cała Rosya znaj-j T ylko  T -w o pomocy niezamożnym uczniom
duje się w  stanie nadzwyczajnym , nadającym admi- ’ szkoły handlołcej zasila swą kasę sposobem nie 
nistracyi szerokie pełnomocnictwa, które co praw da j mającym nic" wspólnego z kultem Terpsychory, 
przysługują jej i tam, gdzie stanów nadzwyczajnych . W  lokalu Szkoły 26 go nraeftia została otwarm wy- 
ni'1,T,!,“ 's taw a pocztówek, ściągająca dfiśćliczne zastępy pu-

W yliczyw sży pokrótce cały szereg repre- 
syi 1 ograniczeń, stosow anych we wszelkich 
dziedzinach ż.ycia, piszą dalej „R uskija W iedo- 
rnosti*:

„A pologeci istniejących porządków powołują 
się na icn niezbędność, spowodowaną warunkami, 
i na ich celowość, widoczną, jak się mówi, już 
z tego, że zapanowuje coraz w iększy spokój i po­
prawia się stan ekonomiczny kraju; w yrazem  tego 
ostatniego jest jakoby wzrost budżetu państwowego, 
przew yżka dochodów nad wydatkami, wzrost g o ­
tówki w  kasie państwa, zwiększenie ilości obrotów 
handlowych i t. d. Jednakże „uspokojenie" ciągle 
jeszcze nie zadawaia rządu, a z pojęciem dobroby­
tu nie licuje chroniczny prawie głod

Nie oddaje się jednak organ moskiewski 
zbytniemu pesymizmowi z tego powedu.

„Nie bacząc na w szystkie smutne objawy, na 
cr.ły rozdźw ięk pomiędzy rzeczywistością, a prokla- 
mowanemi zasadami odnowionego ustroju, pomimo 
całej zw łoki w  państwowem i społecznem odrodze­
niu, niepodobna negować, że życie i rozwój organi­
zmu narodowego odbywa się w  dalszym Ciągu, 
gromadzą się siły, w  pewnych miejscach powolni* j, 
w innych szybciej. Zw iększa się zaludnienie m iast 
handlowych i przem ysłow ych ośrodków, zaludniają 
się obszerne kresy wscho nie Rosyi, rozwijają się 
coraz bardziej różne kooperatywy, rozpowszechnia 
się oświata, budzą się i wzrastają interesy duchowe, 
co się daje widzieć na w zroście liczby wydawnictw 
i pistr i ich czytelników przybyw ają szkoły, p<> 
większa się koło ludzi inteligentnych. W szystko 
to stwarza grunt dla posiewu oświaty i uspolecz 
nienia, dla bardziej świadomej i twórczej pracy 
społeczeństwa i narodu...

„N.emcy mają przysłow ie —  ,\luth rerlmen. 
■alles verlorv>i. Sens jego jest taki, że jakkolw iek 
są znaczne straty i niepowodzenia, jakkolw iek cięż­
ka jest sytuacya, niepodobna uważać jej za bezna­
dziejną, dopóki się r.ie traci otuchy. Z  otuchą w ią ­
że się nadzieja, a dopóki nadzieja trwa, sens życia 
jest zachowany, a widoki lepszej przyszłości pocią­
gają ku sobie. Życzeniem  takiej otuchy, takiej na 
dziei lepszej przyszłości zaczynam y rek nawy".

( !  )

bliczności, dzięki umiejętnemu urządzeniu i nader 
um iarkow ai*j, bo 10 kopiejkowej opłacie. Najoka­
zalszy jest dział sztuki m alarskiej' w którym skolek- 
cyonowane są szkoły: flamandzki', w łoska, f.-an 
cuska i t. d.

Sztukę p o ls k -, reprezentują: Żrrurko, A.\en- 
owicz, Str.ehGwiCz i najobficiej Kotarbiński. Bod 
nazwą dziadu historyi polskiej figurują tylko ilustra- 
cye do „Pamiętników Paska". Nader obfity jest 
dział geografii, pozą łem histńrya, muzyka, stary i 
n o w v  lestameift, m otvwy żydowskie, literatura i 
inne. ~ * W D szek.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś 3 (16) Daniela M. 
jutro 4 (17; Tytusa.

t
W schód słońca o godż. 3 m. 00 
Zachód słońca o godz 4 m. 16 
Długość dnia godz. 3 m. ró.

się w  Dumie aż do 
nastroju uchwalono 
przepisów budżeto-

K . m m m  m o m m i m m u m „

(Z f,hm  i od tor?spor:dentóu).

—  Zgromadzenie ziemskie. Gubernator 
kijow ski zgodził się na włączenie do porządku 
dziennego nadzw yczajnego zgrom adzenia ziem­
stw a lip-iwieckiego, m ającego się odbyć w dn.
4 stycznia r. b., dwóch punktów dodatkowych; 
mianowicie oprócz innych kw esłyi' rsz*' *
patrzona r.a zgromadzeniu sprawa repartycyi 
podatków ziemskich w powiecie w ciągu osta­
tnich lat trzech oraz kw estya w ystarania się o 
zapom ogę rządow ą dla Kiiuisteryalaych szkół 
początkowych.

—  Zatwierdzenie przewodniczącego- G u­
bernator kijow ski zatwierdził na stanowisku 
przewodniczącego w berdyezowskiej radzie miej 
skiej w wypadkach przewidzianych w art. 120 
ustawy miejskiej (gdy prawo nie dozwala prze­
wodniczyć ani prezydentowi ani wiceprezyden 
towi miasta) p. Adolfa Hołyńskiego.

—  Skarga na wybory. Ośmnnstu w y­
borców do rady miasta Zw inogródki podało na 
ręce gubernatora kijow skiego skargę na w ybo­
ry  radnych na cztcrolecie od r 19 11 , dokona 
ne w m. Zw inogródce d. 20 i 21 grudnia r. z. 
W  skardze swej pomienieni w yborcy wyliczają 
szereg nieprawidłowych czynności przew odni­
czącego na wyborach, którym  był prezydent 
miasta J. A ndrejew r oraz proszą o pociągnięcie 
go do odpowiedzialności za obraźliwe zachow a­
nie się względem w yborców .

— Podolskie zg/omadzerie gubsrnislns
Na rozstrzygnięcie podolskiego gubernialnego 
zgrom adzenia ziemskiego, jakie się ma odbyć 
w Kamieńcu w d. 7 b. m , gubernialny zarząd 
ziemski wniesie przeszło 100 kwestyi. W  tej 
liczbie zaproponow ane będzie zwiększenie eta­
tu ziemskich agentów  asekuracyjnych, wybudo­
wanie na Winnickim placu w ystaw ow ym  wzo­
row ych zabudowań włościańskich wzniesionych 
z m ateryałów ogniotrw ałych, zwiększenie kre 
dytów  na w yrób dachówki cementowej i na 
zarządzenia przeciw pożarowe, przyjęcie udziału 
w kosztach wybudow ania w Xamiericu gmachu 
dla a; tystyczno-rzem ieślniczej szkoły i męskie 
go gim nazjum  klasycznego oraz urządzenie 
wzorowej w innicy w okolicach naddniestrzań- 
skich Podola.

— Przedstawienie polskie w  Humaniu 
D ria  28 grudnia w Humaniu w sali klubu pol­
skiego „O gnisko* odbył się w ystęp pierwszy 
z dwu zapowiedzianych przez znanych a rty­
stów Artura i Maryi Zaw adzkich. A rtyści w y­
konali kilka jednoaktów ek i scen satyrycznych, 
które zarów no z treści swojej jak  i w ykonania 
spraw iły na widzach św ietne wrażenie. Publi­
czności było w zględrie niewiele.

—  Komunikacja pocztow a z Kamieńcem. W sku ­
tek utrudnionej przepraw y przez Dniestr, komuni- 
kacya pocztowa z Kamieńcem odbywa się przez 
Płoskirów.

—  Balon francuski. Dnia 26 grudnia kołu wsi 
Kniażyki p iw  lipow ieckiego spadł balon francu­
ski, w którym dwaj aeronauci francuscy Em:l Du- 
bocne i Piotr Dupony odbyli śmiałą 3o-godzinną p o­
dróż napowietrzną ustanawiając nowy rekord szybko 
ści i długotrwałości lotu na aerostacie. Przez 30 
godzin przebyli oni przestrzeń przeszło 2,oco wiorst. 
W znieśli się w Paryżu w nocy na d. 25 gru­
dnia st. stylu i w ylądow ali dopiero w ów czas, gdy 
mróz i zamieć śnieżna zn iew oliły jen do tego. 
Miejscowi włościanie, którzy pierwsi przybyli na 
m iejsce wylądowania, patrzyli na balon ze zdumie­
niem i niedowierzaniem, zw łaszcza, że lotnicy m o­
gli się t.  nimi porozum iewać jedynie zapomocą 
gestów. Jednakże znaleźli się potem ludzie, którzy 
posiadali jakieś wiadom ości o lotnictwie i przyszli 
z pomocą lotnikom przy dowiezieniu balonu do ko­
lei. Du:a 27 grudnia aeronauci odjechali ze staeyi 
Monasterzyska 7. powrotem  do Paryża.

Sprostowanie W  Nr. 337 naszego pisma 
w  korespondencyi z Kamieńca m ylnie w ydrukow a­
ne zostało nazwisko prelegenta p. Ńabokich: z p ó ł­
nocy, zamiast na północ, Łączyński, zamiast Łążijń- 
slł* —co niniejszeni prostujemy!

—  Żytomierz, ■30 grudnia. Rzut oka na życie 
miasta naszego w  ubiegłym  czasie świątecznym  
m ógłby łatw o w  błąd w prow adzić postronnego w i­
dza. W szędzie ogłoszenia o zabawach, ehoinkach, 
rautach, balach i t. d. na cele dobroczynne. Możnaby 
mniemać, że Żytom ierz jest albo najdobroczynniej- 
szem, albo najbardziej rozbawioneru miastem pod
słońcem. W. rzeczyw istości jednak —  tylko potrze 
ba i brak zasobów pieniężnych —  dolegliw ości 
chroniczne, z któremi borykają się w szystkie nasze 
fJantropijne i społeczne związki. A  w ięc choinka 
rosyjskiego T-w a dobroczynności w  teatrze, choin­
ka artystycznego T -w i w  bibliotece publicznej, 
chionka komitetu rodzicielskiego 1 gimnazyutn, cho 
inka szkoły Cesarskiego T -w a m uzycznego, choinki 
w  różnych klubach, bal m askowy na korzyść bied­
nych uczenie Maryiskiego giinnazynm, raut kato­
lickiego T -w a dobroczynności i w iele innych.

Raut udał się doskonale. Sala Klubu szlachec­
kiego pełna strojnych tancerek, panowie bez wyjąt 
ku zaopatrzeni dzięki ujmującej zręczności gospo­
dyń pp. Sahsow ej, Bortnowskiej i Sarnowskiej w  
różnobarwne goździki, wzamian za dowolny daiek 
na dobroczynność; niezrównany wodzirej p. Jan

16 s t y c z n i a  8 .  ml

RoVu 1649. K ról Jan Kazim ierz w jefdża 
na koron ację  do K rakow a k

—  Y/idCZÓ? pieśni- D zisiejszy „W ieczór 
pieśni" p. Stanisław y Argasińskiej budzi wiel­
kie zainteresowanie, o czem świadczy aźni.e 
idąca sprzedaż biletów. Początek koncertu punk­
tualnie o gJ 8 i pół.

— „Cała Rosya* 1911—1912 r. Ukazała
się w druku w neszetn mieście olbrzymia księ 
gn inform acyjna „W sia R ossija*. Posiada 
ona następujące działy: statystyczno ekono­
miczny, adm inistracyjny, h and Iowo-pi/zt mysło 
wy, eksportowo im portowy, fabryczne?- hutniczy, 
gospodarczy i ogólny.

Dział statystyczno-ekonom iczny, redagow a 
ay  przez profesora kijow skiego instytutu hau 
dlowego L. Jasnopolskiego, obejmuje: Z a rysy
gubernii i większych miast

Zai-ys Rusi jest pióra A . Jaroszewicza.
D ział adm inistracyjny obejm,uje: 1) W y ż ­

sze instytucję państwowe, ministerstwa, g łó w ­
ny zarząd stadnin państw ow ych, kontrolę pań­
stw ow ą, Cesarskie T -w o humanitarne, ku rat ti­
ry u m pracy i 2) zarządy lokalęie.

Dział handlowy obejmujji inform acje do 
(yczącc instytucyi handlowych i przemysłowych 
v  całym  państwie. J

Dział eksportowo-im pArtowy zawiera spis 
zag anicznych zakładów Handlowych i przem y­
słowych, taryfy celne nfo głów ne przedmioty 
eksportu rosyjskiego, przepisy pocztowe i tele 
graficzn ć i- l . 1 d

D dal fabrycziio hutniczy obejmuje spis 
hut i fabryk.

Dział rolm czy obejmuje: Spis właścicieli
posiadających niemnioj jak  100 dziesięcin zie­
mi; T -w a  rolnicze; ziem skie składy rolnicze; 
szkółki i przem ysłowe ■ instytucye ogrodnicze.

Dział ogó lny obejmuje spis instytucyi 
pocztowych i tefcgreftftttajcłupzarządów  tfGrr.-1 
nych i stanowych, zarządć „w ołostnych" oraz sta- 
cyi kolejow ych dokonujących operacji pocztowych 
Dział ogólny obejmuje ^zarazem i dział adreso­
wy. Są tam adresy lekarzy, adwokatów, we te 
rynarzy, felczerów i t. d. w  całej R o sji.

— Głośra sprawa. S p raw a b. przeora 
klasztoru Troickiego archim andryty M elcbizede 
ka, oskarżonego o roztrw onienie blizko 300 
tys. rubli z funduszów klasztornych, została 
jak wiadomo przekazana konsystorzow i kijow ­
skiemu w celu pow tórnego jej rozpatrzenia. 
W edług pogłosek, po ^badaniu niektórych 
świadków, sprawa ow a mji być umorzona. A r 
'chim acdryta M elchizedek sostał zaliczony w po 
czet zakonników tląsa*OTU M ichałowskiego, gdzie 
pozostaje w charakterze archim andryty nadęta 
towego.

— Ustania zawiei śnieżnych. Telegram y
otrzym ane wczoraj w zarządzie kolei Południo­
wo-Zachodnich doniosły, iż zawieje śnieżoe 
ustały na w szystkich liniach kolei; manewro 
wanie na stacj-acb i ruch pociągów  towaro 
w ych zostały wznowione. Pociągi przybyw ają 
z niew ieikieU  opóźnieniem

Opłata za telefony. Na moey rozpo
rządzenia naczelnika głów nego zarządu poczt 
i telegrafów , opłata za telefony u ł  pierwsze 
półrocze roku 1912 będzie przyjm owana nie 
w kasie gubernialnej, lecz na stacyi tclefonicz 
nej, do d. 21 stycznia w oddziale pocztowym, 
gdzie są przyjm owane listy polecone (Kreszrza- 
tyk 24), a od 21 rtycznia— w kancelaryi stacyi 
telefonicznej K w itow ania o przyjęciu opłaty 
w inny być opłacane podatkiem stemplowym na 
koszt abonenta w ilości 20 kop. za każdy nu 
mer telefonu. Specyalne zawiadom ienia rozsy­
łane nie będą, wobec czego abonenci powinni 
uiścić opłatę do d. 10 stycznia r. b., gdyż w 
przeciwnym  razie nie będą mogli korzystać 
z telefonów.

Wyjazd prezydenta Prezydent miasta
II. Djakow w połowie stycznia wyjeżdża na 
urlop miesięczny za granicę.

— W spraw ie kolei- Departament kolei 
żelaznych m inisterstwa skarbu zswiadomi) pre­
zydenta miasta, iż na posiedzenia komisyi do 
budowy now ych kolei żelaznych, na których 
będą rozpatryw ane projekty linii kolejowych 
na lewym  brzegu Dniepru, zostaną zaproszeni 
przedstawiciele m. Kijowa.

— Razygnacya. R adny cyr. łyfcedzkiego 
p. Szmidt zawiadomił prezydenta miasta, iż 
z powodu choroby ustępuje z pow yższego sta­
nowiska. Na miejsce p. Szmidta wejdzie do 
rady miejskiej następny kandydat z kolei, zna 
ny z procesu Diehtierewa Jakób Bcrncr.

— Geometra miejski. W czoraj odbyły 
się w ybory starszego geom etry miejskiego. Na 
stanowisko pow yższe został w ybrany p, Lw ow .

— Ul. Stołypina W czoraj prezydent mia­
sta kuzał obstałować now e tabliczki z napisem:

uhea sekretarza stanu P. A . Stołypina"; za 
kilka dni tabliczki te zostaną rozwieszone na 
ulicy M .-W łodzimierskiej-

— W spraw ia ograniczenia żydów Jak 
wiadomo, rada miejska wniosła telegraficzne 
starania o cofnięcie okólnika departamentu o- 
plat kontyngensow ych ministerstwa skarbu, 
ograniczającego miejsce zam ieszkiwania i pro­
wadzenie handlu przez żydów  w K ijow ie do 
cyrkułu pieskiego i łybedzkiego. Odpowiedzi 
na pow yższe podanie oczekują co chwila, po­
nieważ termin pobierania świadectw giklyjoych 
upłynął już 31 grudnia i za parę dni okólnik 
zacznie być wprow adzany w życie. Zarząd

miejski zalewają tłumy kupców, czekających na 
rozstrzygnięcie kwestyi. Prócz żydów wśród 
tłumu można zauważyć wielu rosyan, ż.ywo 
interesujących się tą sprawą. C iekaw e są p o­
budki większości nacyonalistó w, którzy gorąco 
protestowali przeciw staraniom o cofnięcie okól­
nika. Jak się okazuje, nie chodzi im bynajmniej 
o stronę zasadniczą, lecz o przeciągnięcie ca łe­
go handlu do dwu wskazanych cyikulów  —  

przeniesienie Kreszczatyka do cyr. lybedzkic- 
g o *— jak wyznał to sr.czerze jeden z nacyona- 
listów. W śród stronników natomiast cofnięcia 
okólnika, jest bardzo wielu z obozu praw ico­
w ego, lecz w obawie, iż z wysiedleniem  ży^ów 
z cyrkułów śródmieścia sklepy i lokale ich bę­
dą niewynajęte, zapominają oni o sw ym  a n ty ­
semityzmie.

— W spraw ie wykupu przedsiębiorstwa
elektrycznego- Dyr. kijowskiej filii banku pań­
stw ow ego p. A fanasjew  udzielif kom isji do 
oświetlenia miasta niektórych w skazów ek co 
do spraw y wykupienia przedsiębiorstwa ele­
ktryczności. T -w o  elektryczności zaproponowało 
miastu za przedłużenie prąw a wyłącznej eksplo­
a ta c ji po 195 tys. rb. rocznie, za przedłużenie 
zaś kon cesji do roku 1950 —  245 tys. rb. 
rocznie. Na zapytanie, co jest dla miasta do­
godniejsze — wykupienie przedsiębiorstwa, czy 
też przyjęcie warunków, proponow anych przez 
T -w o. P. Afanasjew  na m ocy szeregu danych 
cyfrow ych przychoo'zi do wniosku, iż korzyści, 
osiągane z eksploatacyi przedsiębiorstwa środ­
kami miasta w najlepszych nawet warunkach 
nie będą tak znaczne, aby warto było decy­
dować się na ryzyko wykupienia przedsiębior­
stwa i na zaciąganie pożyczki, która będąc dla 
niego na razie korzystną, z czasem stanie się 
ciężarem w jego  przyszłym  rozwoju. Przyjm u­
jąc jednak propozycyę T -w a, niezbędnem jest 
zawarć wać, iż T -w o bez pozw olenia miasta 
nie może zw iększać sw ego kapitału zakładow e­
go, ponieważ w  przeciwnym  razie wraz zc 
zwiększaniem się dochodów T -w a, będzie ono 
zwiększać swój kapitał, procentowe zaś potią- 
cenia na rzecz miasta będą się stopniowo 
zmniejszały. Co do wzrostu przedsiębiorstwa, 
p. Afanasjew  uważa, iż dalszy jego rozw ój 
nie będzie się odbywa! tak szybko, jak w cią 
gu ostatnich 4 lat.

—  K- N iem łeszajew  M ianowany posłem 
do R ad y Państw a dotychczasow y naczelnik ko­
lei Południowo-Zachodnich inż. Klaudysz Nie- 
m ieszajew jurcdził śię w Smoleńsku w r. 1849. 
W  r. 1871 K Niem ieszajcw ukończył z odznacze­
niem instytut dróg i koinunikacyi w Petersburgu 
i został m ianowany naczelnikiem dystansu na 
kolei Tam bow sko —  Saratow skiej. Stąd został 
on delegow any na Kaukaz w celu “przeprow a­
dzenia badań i sporządzenia projektów budowy 
tunelów przez g łów n y łańcuch gór Kaukaskich; 
w r. 1876 został naczelnikiem dystausu kolei 
Riazańsko-Uralskiej. W  r. 188-2 ponow nie u 
daje się na Kaukaz dla dokonania badań nad 
kierunkiem kolei od 3 aku dc Tyflisu, poczcm 
w r. 1886 został m ianowany naczelnikiem w y­
działu toru na kolei Tam bow sko— Saratowskiej, 
w r. 1890 został przeniesiony na takież stano­
wisko na kolei Syzrańsko— W iaziem skiej, a w r 
1892 został naczelnikiem tej kolei.

W  r. 1895 K . Niemieszajew został m ia­
now any prezesem sp ecjalnej podkomisyi, której 
polecono przeprowadzenie badań co do kierun­
ku linii ussuryjskiej i amurskiej kolei 3 ?beryj 
sltiej oraz zbadanie spraw y zaludnienia okolic, 
przylegających do wym ienionych linii kolejo­
wych i budow y portu handlowego w końcP 
wyru punkcie kolei Syberyjskiej.

W  r 1896 K. Niemieszajew został tnii- 
nowajjy naczelnikiem kolei Poludniow'0-Zachocj- 
cich

28 października 1905 r. K . Niemieszajew 
został m ianowany ministrem kom unikacyi (w 
gabinecie hr. W ittego  i zajm ował to stanowH 
sko do d. 8 maja 1906 r., poczem powrócił 
stanowisko naczelnika kolei Poł.-Zach. !

—  Sesye są d e w e  W czoraj w kijowskiej 
izbie sądowej i sądzie okręgowym  rozpoczęły 
się sesye w niektórych departamentach i w y  
działach cyw ilnych. Sesye w departam entach i 
wydziałach karnych rozpoczną s;ę w  sądzie,1 c 
kręgowym  9 siycznia, w izbie zaś sa.dow ej^-16 
stycznia.

—  K R A D Z IE Ż E . Onegdaj skradziono I. Ale- 
ksiejew ow i konia 7. dorożką pozostawione bez • lo 
zoru na ul. Policyjnej. 1

Z  mieszkania J. Lurie (M.-Blagowieszczeńjska 
Aó 6) skradziono paltot. /

7. przedpokoju mieszkania SznorgonaJM -Bjlag 
JNs 151) skradziono futro. 1

Przy GłuboezycyJNs 57 okradziono mieszkfcnie 
Jakowienki. j

W  troickim domu indowym  podczas przed­
stawienia skradziono inspektorowi podatkowemu 
Fedorow ow i zegarek

W  klasztorze Michajłowskim okradziono Ry- 
szkina.

Spraw cę ostatniej kradzieży, Pszenicznyjs: 
aresztowano.

—  G R A BIEŻE . Onegdaj wieczorem  na zauł. 
rgorjcwskim .trzech],bandytów napadło na Jak- wie 
wa 1 zrabowało mu portmonetkę z pieniędzmi,!- |e- 
dnego z napastników 16-letniego Szew cow a 'areszto­
wano.

U biegłej nocy^jnaJŁBcsrrabce dwie kobiety 
ograbiły M. Lubarskiego. >

—  ZAJŚCIE W  K LU BIE  H A N D LÓ W  V?M 
Onegdaj na balu w  klubie handlowym  pijany W  G. 
popchnął niejakiego p. Cz. P. C z. zrobił uwagę G., 
który w  odpowiedzi zw ym yślał w  sposób brutalny 
p. Cz. i uderzył go pięścią w  twarz. Awantun/SLa 
z trudem usunięto z.^klubu, ‘ O zajściu spisano p ro­
tokół

—  O F IA R A  A L K O H O LU . W czoraj w  roc.y 
przy ul. Jarosławskiej Ai 29 zm arł wskutek nadu­
życia alkoholu P. Lisucha. Zw łoki jego odwieź ono 
dojprosektoryum .

—  UJFjCI ZŁODZIEJE. W  [sklepie Mągaza- 
nika przy placu A leksandrow skim i złapanojna kra­
dzieży pakowego Łobasza.

Pozatem aresztowano Pryna za okradzenie M 
Pienkina i I. Burchaczenkę, który usiłował okraść 
S. Kriwoboka

—  A R E S Z T O W A N IE  PR ZE K U PN IA . Koło 
teatru miejskiego polieya aresztowała I. Żurawia, 
który sprzedaw ał bilety teatralne.

—  ST R Z E L A N IN A . Onegdaj na rynłfu H a­
lickim  niejaki A . Bojczenko, będąc w  stanie pod­
chmielonym, zaczął strzelać z rew olw eru. Bohcya 
aresztow ała awanturnika.

—  ZA TR U CTE. W  domu Ai 42 przy ulicy 
Aleksandrowskiej dwuletni J. Kuwin napił się a n o  
niaku.Ji;.Udzieliłoł;mu pomocyjiPogotowie. jj

—  N IEU DAN A K R A D Z IE Ż . Onegdaj w ie­
czorem usiłowano okraść sklep Ptaszewsfciego na 
Padole. Dwaj bandyci w yłam ali już drzwi, ale zo­
stali zauważeni przez w łaściciela sklepu 1 zaczęli 
ratow ać się ucieczką. Nocni stróże i stójkowi z ła ­
pali obu złoczyńców.

—  DP.A M AT W czoraj z rana w  dc mu Ak 34 
przy ul. Prozorowskiei powiesił się handlarz Ka- 
hanow. Z m arły pozostawił kartkę, w  któ/ej pi3ze, 
iź do desperackiego kroku popchnęły g <• ciężkie 
warunki materyalne. J K/Jpozostawił żonę dziewię 
cioro dzieci.

—  ZAM ACH  SAM OB( iJC/:V. W czi "aj w do­
mu A” 43 przy Kreszczatyku zażyła trucizny w celu 
samobójczym Z ań  a'4, W . Pogotowie m inciilo jej 
pomocy.

—  T R U P  D ZIE C K A  W dniu 1 yU stycznia 
w posesyi As 33 przy ul, Rujtarskiej,znalezione

zwłoki nowonarodzonego dziecka ze śladami udu 
zen i.1. Z w łoki odwieziono do prosekloryum.

—  P O Ż A R Y . ,\V dniu i-yra stycznia w  po 
sesyi As 5 przy ul, Trechświatitielskiej z przyczyn y 
niewiadomej zapaliła/się szopa drewniana.

Onegdaj podczas zapalania ogni bengalskich 
w szczął się pożar w  mieszkaniu d-ra A . Szpanów 
skiego w  domu Aś ó przy ul. Pirogowskicj. Ogień 
stłumiono prędko.

W czoraj wieczorem w szczął się pożar w  ki 
jowskim klubie towarzyskim  przy W łodzim ierskiej 
Aś 45. Ogień został siumiony przez przybyłą straż 
ogniową. Podczas gaszenia ognia uszkodzony został 
strych, a woda zalała foyer, jeden pokój obok g łó w ­
nej sali i schody klubu.

W czoraj z przyczyny nieznanej w ybuchł po­
żar w  gorzelni Rabinowicza i Brojdego przy ulicy 
Kiryłowskiej As 72. Pożar stłumiono prędko.

BluSetyn K ijow ska; stacyi fusućruoęńYzao .
Dnia 2 (15) stycznia 1912 r.
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O góln y 'Jtan p o g o d y  w  Europie z rana c a  
podstawię telegramu głów nego Obserwstoryum  
tizy c zo ćfb :

W ysokie ciśnienie bnroraetryczne w  całej 
Rosyi. (Got’ma 795 mm., Kircusk 788 mm . 
minimum ciśnienia na oceanie Atlantyckim  (Yalcn  
cya 745 mm.). Opady notowano na poiud.-zachodzie 
Rosyj; temperatura w yższa od normalnej miejscami 
na pół. zachodzie i w  skrajnym poł.-wschodnim 
i wschodnim pasie, niższa od normalnej —  w pozo 
stałej Rosyi.

Pogoda spodziewana na dz. 3 stycznia: mrozy 
umiarkowane w  większej części Rosyi, opady mo­
żliw e są miejscami w  pasie południowym — sucho 
w pozostałych rejonach.

Z TEATRU I MUZYKI-
Teatr FolsJti w „Ogniwie".

„Klub kaw alerów "— M. Bałuckiego.

Zastanaw iając się nad repertuarem n asze­
go teatru w sezonie bieżącym i biorąc pod u- 
wagę, że takow y winien przedstawiać obraz c a ­
łokształtu twórczości sceniczno-literackiej, ude­
rza absolutny brak wszelkich nowości, brak u> 
tworów ostatniej lub choćby przedostatniej 
doby.

Rob!ć to może na nieświadom ych w raże­
nie, jakby twórczość dram atyczna lat ostataich 
tak gdzieś wsiąkła, że z wielkim mozołem ch y­
ba tylko jakąś „Ciem ną plamę" w yskrobać się 
dało.

A  przecież każdy, kto choć pobieżnie prze­
gląda krytyki teatralne pism w arszaw skich (nie 
mówię już o lwowskich i krakowskich), p r z y ­
zna, że samych nowych utw orów  oryginalnych, 
które miały powodzenie w ciągu lat trzech 0- 
statnich, w ystarczyłoby na cale dwa nasze se­
zony przynajm niej, gdyby tylko same orygin al­
ne -zeczy dawać. Zapew ne są między terni 
no cąliamli rzeczy do śrocjków naszej seeny sR, 
nifnadające, ale o g r o m n a  większość w ysta­
wiana b jć  może i u nas, zw łaszcza odkąd na­
sza scena posiada kotary.

Nie ulega wątpliwości, że daw ny reper­
tuar jest piękny, żc posiada on utw ory epoko­
wej wartości, że ten stary repertuar dobrze 
jest, a nawet należy uwzględniać i to w po­
ważnej m itrze, ale sądzę, będę wyrazicielem  
większości naszej teatralnej publiczności, pro­
sząc o trochę nowości, z w ł a s z c z a  o r y g i ­
n a l n y c h .

Pomimo jednak pow yższych uw;ig, które 
zostały w yw ołane przez V0X populi, nie potra­
fię przyganić wystaw ieniu „Klubu kaw alerów ", 
choć to już trzeci utwór Bałuckiego, jaki u ka­
zał się na scenie w  bieżącym sezonie. W ięcej, 
bo czuję się w obowiązku za ten fakt w yrazić 
uznanie tak dlatego, że jest to sztuka doskona­
ła, jak  również, że w ybornie nadaje się dla 
świątecznej publiczności, która przew ażnie w y ­
pełniła salę, choć nie brakło tym razem i sta­
łych byw alców  teatrainych.

W  „Klubie kaw alerów " dwie są centralne 
postacie, które kierują całą akcyą, mianowicie: 
Pelagia Dziurdziulińska i Jadw iga Ochotnicka.

W  akcie I króluje niepodzielnie Jadw iga, 
ale w akcie II na pierw szy plan w yśuw a s ’q 
Dziurdziulińska i na tym planie utrzymuje się 
do finału sztuki, niekiedy tylko i to na krótko 
ustępując pierwszeństwo Jadwidze.

W  swoim czasie wiele mówiono, jakoby 
Dziurdziulińska była karykaturą niezmiernie p o ­
pularnej i łubianej w W arszaw ie osobistości, 
skądinąd zasłużonej i szanowanej działaczki, 
ale mocno ekscentrycznej. M ówiono o tein, ale 
nie pisano, bo nikt nie chciał się narażać ener­
gicznej niewieście, wiedząc, że toby bezkarnie 
nie uszło śmiałkowi, a sam autor wręcz zaprze­
czył, iżby z tego źródła miał czerpać materyał 
do swej karykatury Pomimo wszystko jednak 
to przekonanie trw a do dziś wśród publiczno­
ści i aktorów, i dawniej artystki, w ykonyw ujące 
rolę Dziurdziulińskiej, zw łaszcza na prowincyi, 
starały się charakteryzow ać na ową osobistość.

P. M aliszewska na nikogo się nie dm rak 
teryzow ała, ale mimo to żyw o przypominała 
gospodynię owych sławnych czw artkow ych p rzy­
jęć, na które otrzym ać zaproszenie nie należało 
do rzeczy łatwych.

W  odtworzeniu postaci Dziurdziulińskiej 
M aliszewska nie uciekała się do żadnych 

nadzw yczajnych środków, ani sposobów, ani na 
chwilę nie starała się być śmieszną, ale, pozo­
stając zgoła naturalną, s:wr.rzala tak komiczne 
sytu acje, że na sali za każdym mocniejszym 
akcentem śmiech wybuchał, tak dalece, że jej 
grę przerwano burzliweta brawem.

P. Maliszewska rozumie, na czem polega 
praw dziw y komizm i umie go w ykorzystać ar­
tystycznie.

R ola Jadwigi leży zupełnie w zakresie ta­
lentu p. Kośnierskiej, ale w ypadła nieco blado, 
aczkolwiek wykonana została zupełnie p o ­
praw cie.

Gaogół bardzo milutką M arynią b y la ’ p. 
Braunówna, ty'.k o  scenę z płaczem w akcie III 
wolałbym widzieć oddaną z większą ekspresja, 
z większym  uwzględnieniem  pierwuastku kom icz­
nego, m ateryzlu do którego tyle dał autor! . 
P. Szym ańska rolę Mirskiej oddała w ysoce po­
prawnie.

Postacie męskie „Klubu kaw alerów * —  to 
•■ala gałerya karykatur różnego rodzaju, charak­
ter każdej z których określa całkiem niedw i. 
znacznie sumo nazwisko. W ykonanie tych 1 i 
cznych ról było naogół niezłe, w yróżniali J>
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korzystnie pp.: P r z y s tańsi;i (W ygodnicki), Rod- 
m imd (Motyliński) i Nowakowski (Pinjunow iczs

Sala b y lł pełna, bawiono sit; wyśmienicie.
T. W S

W e środę, d. 4 -go stycznia r. b. na p o­
wszechne życzenie ncw-siizona zostanie kome- 
dyo-farsa w trzech aktzch p. t. „Ciem na pla­
m a". Humor bez cienia pornograiii i zabawne 
sytuacye zmuszają widza do bozuscartnJgo 
śmiechu. *

W  niedzielę odegrana zostanie znakomita 
komedya w 5-ciu aktach Brinsley Sneridana, 
areydzieło angielskiej literatury p. t. „Szkoła 
plotek* ( I h c  school for scandal)  w  tłumacze­
niu Józefa Popław skiego.

W  sztuce tej, po dłuższej przerwie, w y ­
stąpi p. G abryela M orska.

„Szkoła plotek* cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem na rządowej scenie warszawskiej.

PB UJECHALI DO KIJOWA;
Hotel Continental: pp. W łodzim ierz L itw i­

now, wiceadm  ; Jan Siniagin; Marya Siniagina; A le ­
ksander Wiatkin, adw. przys.; Leon Litwiński; G rze­
gorz Brodzlr', Kup.; Ludw ika Brodzka; Anna Brodz- 
ka; Matylda W idiszi, arl Jerzy Seerig, kup., z W arsz.; 
A dam  Podoski, o b , z Kam. Pod.

G rand-Hotel: pp. Karol Rudiński, z zagr.; 
W ilhelm  Sch w arc z zagr.; Emma Klein; W iktar dt 
lunien Zarniecki z Warsz.; F. Heftler; Kazim ierz 
W etdlich z Kara, Pod.

Hotel frronęoib: pp. Jerzy ICobzar; A leksan­
der Nadieiński; Ludw ik Lubański z Winn.; W ładzi 
mierz Rutowicz z zagr ; Michał Nikolajew; Juliusz 
Gapanowicz z P et; Zinaida Owsitjenko; Konstanty 
Szfcorupko, Aleksander Montański z Pet.; An. W o 
skobojnikow Kazim ierz- B alcerkiew iez z W arsz,; 
Tytus W ierzbicki z W a rsz; Leopold Chrzanowski 
z W arsz

Hotel Hrmilagc: pp. Jakób Słobodzki, dyr. c ,’ 
z Jaroszówki; P. Słoboclzka; W łodzim ierz Popow; 
Jan B ołdyriew ; Paw eł Tiprez; Marya Tiprez; Ma- 
icusz Rozwadowski, inż , z W arsz.

Hotel H hdyniuka- pp. Piotr Andriapolski; 
J. Merburg: Klem ens Beouczenko, dyr. szk. real.; 
Eugenia Gołochwastowa, Sergiusz Doliński, Karol 
Kaudner, dyr gim ; Eugeniusz Iwanczenkc; Mikołaj 
Sinicikow; W łodzim ierz Susznieki, dyr. gim.; Ser 
ginsz Romanow; Grzegorz Eadiejew; Mikołaj Kono- 
neko; G. Toczynow a

0 F I A R Y .

Od d. 1 grudnia 1911 r. ' do d. 1 stycznia 
tęt2 r. na ukończenie budow y kościoła św. "Miko­
łaja .w płynęły następujące ofiary:

Bezpośrednio komitełoici włożyli:
Pp. Eugeniusz Żurow ski rooo r b , Stanisława 

Brodzka ico  r b , Niemańska j o  rb., Józio R'1/msze- 
w icz 4 rb , Franciszek Jagodziński 1 il>. Z  kwesty 
w  czasie nabożeństwa w  dn. św. Mikołaja 152 rb. 
33 koo. Ze skarbonki kościelnej na budowę świą 
tym 18 rb. 25 kop.

Za pośrednictwem red „Dziennika Kijowskiego".

PP W łodzim ierz Luba-Radzimiński zamiast 
wieńca na grób ś. p. Bogum iła Skibniewskiego 10 
r b , E. M. na budowę kościoła 5 rb., T ekla  Faso- 
w icz zamiast telegram u kondolencyjnego z powodu 
śm ierci s. p. Maryusza Junien 3 r b , Marya B u ko­
w ińska na ołtarz św. Antoniego 25 rb., W ładek 
Stnólsk' r rb., Elżbieta i Stanisław Szoberow ie i 
ib., Antoniostwo Posław sey na organy 1 r b , W ła ­
dysław  P cw alski zamiast w izyt świątecznych 2 rb. 
Razem 1333 rb. 57 kop., pozostawało w  kasie na 1 go 
grudnia 604 rb. 03 kop. Ogółem  1937 rb. 60 kup 
Zapłacono w  grudniu część długów  zaległych 
1415 rb. Pozostaje w  kasie na 1 stycznia 522 rb. 
60 kop.

r r z y u  m kom i ter powiadarfffti, ~e' aorpEtSutTtr 
porozumień. . się z pp. Łąckim  i Jakuszewskim. j a ­
ko w ykonaw esm i testamentu ś. p. Konstantego 
Kszyszkow skiego, wczesną wiosną rozpocznie się 
budowa probostwa.

P rezes komitetu:
Ks J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
Kazimierz Dobl;ievic>,

Na kościół P. M. w  B erdyczow ie 503 rb. 72 
kop. uzbierane za pośrednictwem p. Maryi. Hum- 
m ekiej oddane zostały w raz z kwitaryuszerrJ Ks 58 
na ręce administratora dyecezyi ks. p re ła ti B ajew  
skiego Nazwiska ofiarodawców szczegółow o w y ­
mienione były  w  dawnięjszych numerach „Dzienni­
ka Kijowskiego".

Telegramy*
(Od korespondentów własnych i A gen. -yó 

tcisbw slaej).

Zjazd nauczycielski.
Lwów (W ł.). W  zjeździe nauczycielskim, 

obradującym w pałacu sportowym , bierze udział 
około jo ,o oo (?) osób w tej liczbie 27 posłów. 
U chwalono dom agać się polepszenia bytu nau­
czycieli ludowych i pragm atyki służbowej. P o ­
słow ie przyrzekli poparcie.

W  gmachu sejmowem marszałek krajow y, 
Badem , przyjął deputaeyę zjazdu, oświadczając, 
że konieczność popraw y bytu nauczycieli ludo­
w ych jest naglącą i że przedewszystkiem nale­
ży w ynaleść potrzebne na ten cel fundusze. 
W  każdym razie marszałek Badeni obiecał 
przyczynić się do urzeczywistnienia żądań nau- 
czycie‘skich.

Wybory w Niemcz-ch.
B.irltn (AP). Z  dotychczasow ego przebie­

gu w yborów  wynika, że socyyl demokraci z y ­
skali 28 mandatów, stracili 2; konserw atyści 
stracili 9, zyskali 2; partya rządow a zyskała 2 
i straciła 10; związek gospodarczy zyskał 1, 
straci! 8; narodowi-liberałowie zyskali 2, stra­
cili t6; partya postępowa straciła 12, centrum 
straciło 7, polacy r mandat; w ogóle praw ica 
razem z centrum straciła 29 mandatów, naro 
dowo-iiberali i postępowcy stracili 26, soc,-de­
mokraci zyskali 28 mandatów Ściślejsze w y . 
bory rozpoczną się w d. 8-yru stycznia.

Berlin (AP). Z  wyjątkiem  nacechow anych 
entuzyazmem odezw prasy soc.-dem okratycznej, 
pozostałe gazety rozw ażają rezultaty w yborów  
w tonie dosyć pokojowym , w ykazując nieby­
w ały  wzrost partyi socyalistycznej i straty po­
niesione przez inne partye, szczególnie za4 przez 
liberałów.

Prasa liberalna proponuje blok z soc.- de­
mokratami podczas m ających się odbyć w ybo­
rów  ściślejszych w celu rozbicia bloku czaruo- 
błękitnego. Prasa konserw atyw na i gazety cen­
trum są temu przeciw ne.

Ikrlln  (Wł*). Podczas głosow ania do par- 
k lamentu R zeszy na socyalistów  padło 4,225,000 

głosów .
W  r. 1907 socyaliści otrzymali 3,250,000 

głosów .

Na Bałkanach 
Konstantynopol ( A l ). Z  powodu świąL

Bożego Narodzenia żołnierze wyznań chrześci­
jańskich otrzymali ui lop miesięczny

1 parlamentu tureckiego.
Konstantynopol (AP). Popraw ka do arty­

kułu 35 konstytucyi została przyjęta w izbie 
deputowanych większością 125 głosów  przeciw­
ko 105; poniew aż nie uzyskan oP/, głosów, 
wym aganych przez prawo, popraw ka została 
odrzucona. W śród oklasków opozycyi posie­
dzenie zostało zamknięte. R ozw iązanie parla­
mentu spodziewane jest w przyszłym  tygodniu.

Prasa japońska o polityce Rosyi.
Tokio (AP). Gazety, poruszając sprawę 

stosunków rosyjsko-m ongolskich, piszą, iż Ro- 
sya podlega w pływ ow i partyi nacyonalistycznej, 
która lekceważąco traktuje Japonię i Anglię. 
Zdaniem „A sachi", polityka rosyjska zmusi A n ­
glię do zajęcia Tybtti/. W ogóle  prasa rozw a­
ża sytuacyę w sposób nader pow ściągliw y.

Żądania cukrowników.
Praga (Wł.). Cukrow nicy z Czech pół­

nocnych zaprotestow ali przeciw żądaniom rosyj­
skim podw yższenia wywozu cukru. Przem y­
słow cy żądają wystąpienia Austryi z konwencyi 
brukselskiej.

Przesilania ministeryalne w  Hiszpanii.
M adryt (AP). Canalejas uformował gabi­

net złożony z daw nych ministrów.

Otwarcie sejinu pniskiego.
Berlin (AP). O tw arta została sesya sejmu 

pruskiego. Prezes ministrów odczytał mowę 
tronowa, zw racającą uwagę na pomyślny stan 
finansów, wskazującą, że pierwotne obawy, w yw o­
łane częściowym  nieurodzajem okazały sięjprze- 
sadzoneini i zapow iadająca wniesienie projek­
tów praw a o uzupel dającym  podatku dochodo­
wym, o jednostajnćin [trawie wodnem i o ure­
gulowaniu praw a karnego. W  celu zachow a­
nia i wzmocnienia grrm ąnizacyi w prowincyach
0 ludności mieszanej, projektowane jest rozcią­
gnięcie tak pomyśln e stosowanego w Pcznań- 
skiem i Piusach Zachodnich systemu wzm oc­
nienia i oczyszczenia od odlużenia niemieckiej 
własności ziemskiej i na inne prow iucye.

Następnie mowa tronowa zapowiada. zw ięk­
szenie funduszu pau- tw ow ego na cele kształce­
nia młodzieży i pow tórne wniesienie projektu 
praw a o rolnicze-iii poszkolnem wykształceniu.

Na prezesa sej nu wybranym został zacho­
w aw ca baron Erffa, na wice-prezesów: centro­
wiec Korsch i narodowy-liberał Krause.

Na prezesa izby panów w ybrano W cldel- 
pisdorfa.

?t jedynek-
W a rs za w a  (W e). Z  powodu zamieszcze­

nia w „Prawdzie* artykułu krytykującego dzia­
łalność Bdm onta, ten ostatni wyzw ał na poje­
dynek adw okata R zym ow skiego.

Spotkania monarchów
Wiedeń (Wł.). Cesarz W ilhelm  m» zamiar 

spotkać się niebawem z cesarzem Franciszkiem 
Józefem, następnie 7  królem W iktorem  Ema­
nuelem.

Spotkania te mają zam anifestować wzm oc­
nienie trój przymierza.

K atastrofa
NeW-Yo?k (Al ) W  Trentonie wskutek 

załam ania się lodu w kanale wpadł do w ody 
samochód wiozący j ięć osób. Cztery osoby u
tonęło.

O dw iedziny

Berlin (AP). Z  okazyi N ow ego Roku ce­
sarz odwiedził ambasadora rosyjskięgo.

Rewolucya w Chinach
Londyn (Wł.). Rząd chiński zakomuniko­

wał gene-ał gubernatorowi nmkdeńskiemu, iż 
pozostaje nadal na zajmowanem stanowisku.

Londyn (Wid. Pisma donoszą iż w krótce 
nastąpi abdykacja  chińskiej dynastyi mand­
żurskiej.

K llldża (AP). N ow y rząd polecił w ielko­
rządcom mahdżurskim i kirgiskim przybyć dlz 
otrzymania now ych pieczęci.

Londyn (Wł.). Z  Pekinu donoszą, że am­
basador angielski doręczył rządowi chińskiemu 
notę w sprawie Tybetu. Nota pow yższa spo­
wodowana została stanowiskiem R osy i w sora 
wie Mongolii.

Londyn (Wł.). Z  Tokio  donoszą, że we­
dług kursujących pogłosek, Japonia zastrzegła 
sobie swobodę działania w południowej Mand- 
żuryi i aneksyę półwyspu kwantuńsklego, po­
zostaw iając R o sji M ongolię.

Londyn (Wł.). Z  Pekinu donoszą do pism 
m iejscowych, że rząd chiński zamierza zwrócić 
się do mocarstw z protestem przeciwko pro­
tektoratowi R osyi nad Mongolią.

Chcńkou (AP). W  celu zaatakowania 
wojsk rządow ych, znajdujących się w pobliżu 
Siaokania, z. Chuanbi w yruszyły dwie dyw izye 
wojsk rcpublikańskich, które zamierzają poma­
szerować następnie w kierunku Pekinu dla po­
parcia akcyi wojsk w ysłanych koleją pukouską
1 morzem. W czoraj słyszano oddalone 
w ystrzały dział wielkiego kalibru. O dbyw a się 
energiczne transportowanie z Uczanu wojsk i 
zapasów.

Cnarbln (AP). Oddział chiński, który przy­
był do Ct/ułań— Fu, w edu ścigania chunchu- 
zów, rozbity został przez tych ostatnich. Z-ibi- 
to 17 żołnierzy, raniono 21.

Chafbiff |AP). Uzbrojeni mongołowie z 
okręgu chajlarskiego zajęli stary Chajłar i pro­
klamowali niepodległość.

W ładze i wojska chińskie zbiegły do osa­
dy rosyjskiej.

Nowy gabinet
Paryż (Wł.) N ow y gabinet został życzli­

wie pow itany przez prasę republikańską. Na 
pierwszem posiedzeniu gabinetu ustalono pro­
gram. Przedewszystkiem  postanowiono przepro­
wadzić v  izbie traktat marokański oraz refor­
mę wyborczą.

P aryż (AP.) w swej deklaracyi gabinet 
wskazuje na konieczność przyjęcia traktatu 
fi anko-niem ieckńgo, w yraża nadzieję dojścia 
do porozumienia z Hiszpanią, konstatuje w ier­
ność kran cyi przymierzu oraz stosunkom p rzy­
jaznym  i w ykazuje konieczność przygotowania 
się i:,a wszelkie ewentualności.

P eryż (AP.) U tw orzony został now y g a ­
binet francuski. Prezes ministrów i minister 
spraw zagranicznych—  Poincaje; wiceprezes i 
minister spraw iedliw ości— Briand; minister spraw 
wewnętrznych— Steeg, minister w ojny —  Mille­
rami, marynat ki— D dcassń, finansów --- Klotz, 
;oból jMiblicrnych ‘jc a n  Hujniy, rolnictwa 
Fartfe, i-olonii - I ibren, praay —- Bnurg.-ois, n- 
światy-j^ ( uiist hau, liandlii- l)^vu‘ ; jionujcnic\r 
srkiotarty  stanu: sztuki— lL ra id , [>oczt 1 tele­
grafów  -Cliautnet, finansów'— Bcnard.

Dymisya gabinetu.
Madiyt (AP.J Gabinet Carialejasa podał 

się do dymisyi w obec groźby ogłoszenia w 
Barcelonie strajku powszechnego, wskutek od­
mowy ułaskawienia skazanego na śmierć re- 
wolucyor.isty.

Madryt (AP.) W czoraj król przyjął Cana- 
lejasa i wyraził mu zaufanie. Canalejas prosił 
o czas do namysłu. Z  deklaracyi Canalejasa 
wnosić można, iż postanowił on podać się do 
dymisyi pod wpływem  zamiaru króla ułaska­
wienia skazańca, w brew  opinii gabinetu.

Madryt (AP.) K ról ułaskawił ostatniego 
ze skazanych w sprawie Kullera, który pow i­
nien był być stracony w dniu dzisiejszym. U- 
łaskawienie w yw ołało powszechne zadowolenie.

Madryt (AP.) Panuje tutaj przekonanie, 
że u steru władzy pozostaną liberałowie i że 
Canalejas utw orzy nu w y gabinet, do którego 
wejdą dawni ministrowie.

.Sprawa sandżaku nnwobazarsklego
Konstantynopol (Wf.) Kursują pogłoski, 

że A ustrya żąda od T u rcyi odstąpienia sandża- 
ku nowobazarskiego tytułem rekom pensaty za 
zachowanie neutralności podczas w ojny T u r­
cyi z W łocham i. K w estya sandźaku now oba­
zarskiego podobno stanowi punkt g łów n y ro­
kowań pomiędzy A ustryą a R osyą w sprawie 
zbliżenia austro-rosyjskiego.

0 zsrw anie trak ta tu  handlowego z Rosyą.
Londyn (Wł.) Zorganizow any tu przez 

żydów angielskich komitet rozwinął energiczną 
agitacyę w celu zerw ania traktatu handlowego 
z Rosyą. A kcya pow yższa w yw ołana jest nie­
dopuszczeniem żydów, poddanych angielskich, 
na terytoryum  rosyjskie.

W Turcyi
Konstantynopol (AP.) R ok ubiegły za ­

kończył się w T urcyi przy nader niepom yśl­
nych warunkach; niesnaski wewnętrzne usta­
wicznie się wzm agają, rozłam w parlamencie 
trw a w dalszym ciągu, wobec czego ustalenie 
trwałej większości jest niemożliwe. Spory na 
gruncie osobistym pochłaniają izbie ogrom 
czasu: parlament dotąd nie uchwalił ani jednego 
praw a, w ciągu sesyi bieżącej nie rozpoczęto 
nawet rozpatryw ania preliminarza budżetu.

Nieporozumienia komitetu „Jedność i p o­
stęp* z opozycyą przeistaczają się w waśń o- 
twartą. W ew nętrzna niezgoda wśród człon­
ków komitetu rokuje rządowi, który losy swe 
związał z komitetem, słabe oparcie.

Przejście władzy do opozycyi również 
nie gwarantuje spokoiu, ponieważ większość 
opozycyjna jest rów nież problem atyczną.

Jednocześnie z prow hicyi dochodzą niepo­
m yślne wiadomości. W  Macedonii w wdajecie 
janińsko-skutaryjskira szerzy się ruch antyrzą­
dowy. Bandy albańskie zw iększają się. W  wi- 
fajecie monastyrskim bandy tureckie napadają 
na chrześcijan.

Bułgarska partya rew olucyjna rozw ija 
działalność energiczną. Bandy wrogie sobie 
wzajemnie szerzą mordy i grabieże.

W ładze popierają turków, zmuszając lu 
dność grecką do łączenia 'się z propagandą 
wolosl;ą i do posyłania dzieci do szkól w oło­
skich.

Brak rozsądku u administraeyi tureckiej 
zadziwiający. Usiłuje ona kierować się daw ny­
mi sposobami rządzenia z czasów  Abdul-ITami- 
da, gdy zasada „divide et impera* w stosun­
ku do różnych narodowości stanowiła kamień w ę­
gielny polityki wewnętrznej.

Jednakże, różne narodowości przestały 
już u f.ć  zabiegom turków i podżegania prze­
stały w yw ierać skutek.

W  Anatolii i w wilajetach o ludności or- 
cniańsl iej — poważne wrzenie.

Ormianie podzieleni są na dwie wrogie 
sobie partye: komitetową i antykomitetową.

A rabow ie chcą zjednoczenia z turkami 
i walki z wiochami, lecz po ukończeniu wojny, 
dążeniu arabów do uzyskania samorządu, czę­
ściowo tylko zaspokojone rozwiną się szeroko. 
W szystkie prowineye obszernego cesarstwa pod 
wpływem  siły odśrodkowej dążą do oderwania 
się od centrum i do uzyskania jak największej 
samod. ielności.

W ojn s może zjednoczyć ludność muzuł­
mańską, lecz tylko do pierwszego niepow odze­
nia. Następnie losy wypełnić się muszą. Roz- 
dad j st prawie nieunikniony, jeżeli Europa 

sztucznymi środkami raz jeszcze nie uratuje 
beznadziejnie chorego.

Arm ia turecka, która jedna tylko skorzy­
stała w państwie z reform, cierpi wskutek we­
wnętrznych niesnasek pomiędzy oficerami.

D yscyplina wśród oficerów, zbytnio się 
przejmujących walką polityczną, słabnie, czego 
dowodzą liczne protesty oficerów przeciwko 
rządowi, składane w drodze rew olucyjnej. Pa- 
tryoci tureccy mają słuszność, doradzając za­
warcie porozumienia z którąkolwiek grupą mo­
carstw, uniem ożliwiając w ten sposób rozpad- 
nięcie się cesarstw a.

Lecz zarozumiałość fanatyków politycz­
nych wstrzymuje wszelkie próby w tym kie- 

Tunku, tymczasem opłakany stan skarbu, w y­
wołuje konieczność zaw arcia nowej potyczki, 
niemożliwej bez porozumienia się z mocar­
stwami.

Sprawy psrskie
Petersburg (Wł.). Do Resztu wkroczył nr 

czele zbrojnego oddziału stronnik byłego sza­
cha, Raszyd.

DżUlfa (AP). Batalion 7 -go pułku strzel­
ców, idący w ordynku bojowym  z Choi do 
Urmii, uległ w pobliżu Sałmasu, napadowi ze 
strony kurdów. R osyanie nie ponieśli strat. Z a ­
bito około 20 kurdów.

Lcndyn (Wł.). A.nglia w yrzekła się za­
miaru w ysiania do Persyi ekspedycyi karnej 
w związku napadem na konsula angielskiego 
Smar!,a.

Dżtima.

Astrachań (AP). W  d. 28-ym grudnia 
zmarła w A rtygaliczagylu  na dżumę jedna 
osoba.

Sprav/a Łspuchina
Petersburg (Wł.). „W iecz. W rcm ia* ko­

munikuje, że grupa w pływ ow ych osób domaga 
się ponownego rozpoznania spraw y Łopucbi- 
na. Inni uważają za w łaściw sze zamiast rewi- 
Zyi spraw y prosić o ułaskawienie Łopuchina, 
gd yż rew izya taka może w yw ołać niepożądane 
rew elacje . Łopuchin mieszka obecnie w K ra ­
snojarsku, postarza! znacznie, z trudnością moż­
na go poznać; Łopuchin znajduje się w nęd/y, 
cierpi na głuchotę, lecz dla braku środków nie 
może się leczyć.

W yd aw cy angielscy i. amerykańscy zw ra ­
cali się do Łopuchina z propozycyą ogłoszenia

jego pamiętników, ofiarując olbrzymie honora- 
ryum, jednakże prop ozycje te Łopuchin od- 
izucił.

Losowanie preiniówek.
P etersburg (AP). Losow anie pierwszej 

pożyczki premiowej z 1864 roku dało wyniki 
następujące:

200.000 rb. S erya  13798 Ni 28.
75.000 rb.: Serya 9401 Ns 22.
40.000 rb.: Serya 5295 N2 24.
25.000 rb.: Serya 18904 .Nc 50.
Po 10,000 rb.: Serya 8954 41, 406—

49 , I 752— 36-
Po 8,000 rb : Serya 2536 Na 33, 9734—  

39, 8323 —  21, 1 r io 6 — 43, 12871— 49
Po 5,000 rb : Serya 5914 Na 14, 13225—  

38, 18500— 34, 10168— 37, 6575— 42, 13851—  
30, .16 2 8 -5 , 15668— 25.

Po 1,000 rb.: Serya 4323 Nz 41, 15x32 —  
30, 5562— 39 , 9268— 43, 14634— 6, 115 4 5 — 9,
6564— 35, 7491— 5 , 170 75— 30, 16288— 37,
1232— 38, 18408— 8, 4598— 43, 117 7 2 — 46,
13,393 — 2 , 3 i 43— 2, 4520— 22, 7138— 33 ,
2294— 26, 18649— 39.

Po 500 rb.:

Sery Serya Ni Serys N" Serya .\k
9263 40 11082 29 18154 24 2431 26

12750 O 10189 38 822 7 19055 6
6002 48 7914 9 10211 23 19913 19

19513  48 9920 11 9519 28 14606 11
1113 0 8 8461 18 10818 33 6768 5
10970 46 16480 17 13716 15 12177 21

9181 34 12317 6 819 34 18617 15
12981 5 6748 13 3552 36 7286 6
14042 47 17785 16 18510 16 10511 36
9 5 [ 7 15 7947 37 10023 29 16067 42

19362 21 3291 27 1 1 1 5 1 12 12721 25
3815 18 18672 40 33455 38 17885 TO
4058 7 18282 55 15017 13 10284 28

H 534 28 3077 28 13488 42 1034 36
2754 14 19128 12 5685 18 10533 19
1857 28 1 1 540 22 1922 26 9010 44

11008 39 17469 23 11291 30 14442 32
6505 32 5 J45 20 4401 24 7638 13

16316 3 19847 13 1442 5o 5988 48
17589 38 2534 44 17988 20 2742 16

8430 9 12362 0 19108 2 2479 45
18884 40 17457 17 480 45 13846 16
12479 10 12575 7 4898 43 6647 27
13864 33 17873 33 18691 39 15268 16

8414 49 10572 29 6358 19 14437 3°
15968 41 8287 40 946  38 17743 42
1110 5 50 3061 11 7636 34 5856 21
I 48 55 47 2850 26 10404 22 280 46

15141 24 8352 49 13959 27 16379 28
3 ° t6 10 19904 19 2764 49 9314 12

172 7 16558 34 14775 42 553 18
I9780 41 4870 10 5185 30 5554 3

3083 2 15446 3 11859 18 16615 14
17865 47 1779 37 12909 21 16142 38

1970 42 4399  38 5469 22 13218 35
994 11 115 6 15 7265 10 15S56 4

2849 16 3°  5 4 24 17454 28 2715 2
15269 4 16 117 11 19590 10 14957 44
1335° 45 4623 5 7779  38 6896 8

2013 18 1306 9 1092 14 2141 3
12225 20 13208 37 15236 23 118 15  43
4180 7 3662 8 12430 36 8322 19

15637 50 7020 4 14847 20 19079 44
14361 22 1738 45 5838 33 780 38

8468 32 11431 15 797o 5 ° 8340 20
10320 +9 10963 19 6634 T 6+37 4°

3643 9 657 49 4345 25 15108 49
1124 47 17974 6 18525 3 12281 42
4917 35 1188 32 14344 16 11305 50

13322 36 13056 21 4386 43 4 4 5 i 15
4639  25 17649 2 18049 36 9285 17

I 3753 22 2725 1 6283 13 6993  39
14927 3 1 1741 14 6879 25 17661 19
12323 8 10640 23 1101 18 4727 O
13955 39 i 35o 22 828 14 12188 37
I 49°3 27 5304 4 545 5 14645 42

7671 37 8893 25 10245 27 8078 26
1817 5 I 5 I 75 1 2937 33 16537 48
4759 6 923 26 32 4 3539 18
1221 7 19454 8 14352 43 7697 12

13927 23 19024 10 15290 9 5733 260
18673 5 12445 42 7018 3 i 567: 3
19546 11 17828 43 3662 t 1 13679 27
18091 30 5675  37 3747 5 17931 39

9962 19 1776 15 10232 10 19062 7

W ylosow ane zostały serye następujące:

11085 2634 2853 13615 10296 14652
4934 7128 1 1 1 3 1  3672 *89 14004 16626
1:^798 9S 15  17039 5094 4401 19079 2319
9053 I 9 ° 4 I 10316 15146 10063 19765 12683
11368 13518 1471 118 13  j 904 4315 6206
12383 18940 2549 2908 17384 14301 5196
781^ 10753 12430 3634 1972 438 19859
13014 16853 6236 4439 16188 2229 2394
1001 1268 9480 11767 7149 11948 13127
16822 7138 12345 19934 16642 3375 7895
5902 18183 1118 1  18693 1182 8734 9969
19569 10466 17126  12654 2752 18768 12928 
4836 7963 16027 2662 113  16101 19637 4720 
15(08 H 34S 14258 5918 6241 l i n o  16081
14720 10586 18799 11691 14700 2089 310
4254 16755 14346 13612 10512 10021 2976
8768 18536 2651 9985 15030 9802 19814
4 119  1573 11341 6023 6598 2219 19892
11637 17567 7817 19472 16902 2675 10860
12068 8386 10901 15952 777 16320 3773
8954 1119 4  5083 7745 15986 16382 11841
7506 159 4 3 ' 2007 19949 16304 19245 2697
15.198 8866 11930 6431 5940 9177 i7 4 64
2193  55 -5  i 258°  i g359  1373 8141 1294
12590 16060 913 14967 13581 623 632 3040 
417 1 12452 51 83 8848 19402 12040 16557
5600 11254 348 16903 7851 7368 12395
16790 12750 7265 4949 3843 5505 10248
79 11 9870 10931 9602 13168 17843 2896
9720 15661 11654 17336 116x0 11735 12127 
13460 3298 923 11892 14350 11685 1396
16736 15213  13295 117 75  16019 18285 1119 9  
4299 ufaóo 17335 1262 596r.

„Nowaje Wremia* o Austryi i polakach.
Petersburg (Wł.). „Nowoje W rem ia*, pi­

sząc o omawianej w prasie polskiej możliwości 
zbrojnego zatargu A ustryi z Rosyą, twierdzi, 
że zdaniem publicystów polskich starcie to jest 
nieuniknione. O rgan Suw orina oskarża pola­
ków  o podżeganie A.ustryi przeciwko R csyl, 
zaznaczając, że agitacya polska zaczyna w y ­
wierać w pływ  na politykę austryacką. W  A u ­
stryi—  utrzymuje „N ow oje W rem ia* —  walczą 
ze sobą dw a prądy; wnioskując z ugrupowania 
sil, kierunek wojenny przewsż.a Przezorność 
państwowa w ym aga ze strony R osyi zarządze­
nia odpowiednich środków.

Zatarg rosyjsko-amerykański. 
Petersburg (.wł ). „ N n w o ie  Wretuia*, o

mawiając sprawę zerw ania traktatu handlowego 
Stanów  Zjednoczonych z R osyą, w ypow iada 
się w obronie projektu „pażdziernikowców"

podniesienia cła od im portowanych do R o sji 
towarów amerj-kańskich.

Echa rewizyi „ochrany* kijowskiej.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, Ku- 

,'abko zostanie w  bieżącym miesiącu pociągnię 
ty do odpowiedzialności sądowej.

List Bobrinskiego-
Petersburg (Wł.). Hr. A leksy Bobrinskij 

zamieścił w „Now. W rem.* list prostujący in- 
formacye tegoż pisma, jakoby on powstawał 
przeciwko projektom upamiętnienia działalności 
Stołypina.

Wyścigi samochodów.
MitSWa (AP). O godz. 8-ej m. 30 N-ągel 

odjechał samochodem w kierunku Szaw el.

Prace przedwyborcze.
Petersburg (Wł.). Przyjechał do Peters­

burga osław iony Kom isarow. Z łoży on mini­
strowi spraw wewnętrznych obszerny referat 
w sprawie organizacy, w yborów  do 4-ejD um y.

Sprawa o pogrom-
Saratów  (AP). Sąd okręgow y z udziałem 

przedstawicieli stanów po rozpatrzeniu spraw y 
o pogram  żydowski w Saratow ie, który miał 
miejsce d. iq-go  października I905*r., skazał 
6 oskarżonych na 8 miesięcy więzienia z po­
zbawieniem praw, jednego zaś na miesiąc are­
sztu. Dwu uniewinniono.

Dnia 2 go styczniu 1.

Berlin. TFypl.uj t a Pc;c>fib5TE sp 216.45
akup. 216.40

KrtrP Ar^kslawji ae Fetersburf aa dni — .—
4ł/i% potyćrkc 1905 r. . 10075
*•/, rauta państwowa s?$4 1 . 91 00
A •rżyj- bil. kredyt zoo rb. 2*695
Bysł.ante pcywitue 3'/łd/c
Usposobienie mocne.

P iry t.— 'Wypłaty na Petersburg:
Cena azjoiisza . . . 265.25

Cena . . 267.25
4’A renta paśaiwewłi il<«4 r. -----

4*4 %  [MżyCzka iyso r ............................. 10325

SB/n pażjffrka rosyjska 1906 t (bez knponu) 105 <5o

Dyśkoato prywatne 3S i.5
Usposobienie bardzo mocne

eoadys —  5%  o ałyćzkt T»£yj#k«, 1506 r 104'/
4*4“/,, peży-irk* rsayjJka 1909 r. bez tup 100

Usposobię nie mocne, lecz spokojne.
Anstardant— 5%  pa>życ,zk* rc ijjsk a  190(1 r

4*/iV, peiyczks; r*syi*!r» 1905 r. 974,»
WladflS.—556 pożyczka rosyjska ręc5 ?. 103.65

*8»słf4 » r a t s z o t o ^ s k a .

Dni* 2 styczniu i j i2  r.

ł%  Renta FafiStwew*..................... 01
/* L iily xs.»t. Kijowsk. B. Ziew —

4!4* , Listy zast: Poftaw. B. . . —
5*4 PoiyCrk. pieaa. 1864 r........................... 47 +
s* J . r i <566 7  ̂ . .
5°/,Obi. preoa. Szlach. Banku. . . . 3*5
Akfiye Petersburrk Międz^nar Komerc. 546' ij

fi Fetwsb. Dyskont. Poiyczk. \ . 533
t Rnsyjek. dla Handlu Zewn . 406
■ T wa Odlewni Stell „Som n w a" *35
* Brańsk. Fafr. S z y n ................... *95
■ Poł.-Wscb. kol. żel. . . . . 230
■ Putlłnwsk . . . . . . . *49
* Baki&sk. T  r a  Nafiow. . , . 405
■ Kijowskiego Banku Ziemskiego . —
B Kos. Tuw kopalni złota . . . . <<V, 1

■ Koi. fabr. m a s z y n ................... *43
M. K Wo r  kol............................. 75°

■ Mosk. Windaw. Ryb ko), źe). ,58' 1
* Poł. Doniecka kol. żel. . . . 203 Ĵ i
■ M«sk Kazań, kolej . . . 533
es Poc. Jurjewsk Tow. met. . 294
■ „ H a r tm a n " .................... -

5*4 Pożyczka 1905 r. . . . 1 0 3 *  8
5*4 „ 1906 r............................. 103'.*

5*4 Świadectwa włościańskie . . . 100
5*4 Pożyczka 1908 t ................................ —
5" 4 Obligacye Kij. Miej, Tow. Kred. —
41/«°/o » • • ■ • —

Usposobienie z walorami państwowym ospsde
z pap;erami dywidendowymi tnoene i ożywione.

Z odatsrój c h ^ l.
Wybory do parlamentu niemieckiego.
Poznań (W t) Miełżyński zrzekł się kandy­

datury w okręgu pszczyńsko-rybnickim  na Ś ląs­
ku, ponieważ zdobył mandat w okręgu szam o­
tulskim w Poznańskiem.

W  okręgu pszczyńsko rybnickim zapew n io­
ny ponow ny w ybór polaka

Londyn (Wł.). „Pall Mail Gazette*, pisze, 
że pomimo zw ycięstw a socyalistów na w yb o ­
rach do parlamentu, Niemcy nie przestaną 
zbroić się na lądzie i na morzu W ynik  w y ­
borów— znamienna wskazówka głębokiego nie­
zadowolenia iudu z obecnego rządu. W alka so­
cyalistów z rządem spowoduje w Niemczech 
nieprzyjem ne powikłania wewnętrzne.

Wojna włosko turecka.
Londyn (Wł.). Do „Morn. Post.* dono­

szą, że pułk piechoty włoskiej, w yruszyw szy z 
Homsu wraz z oddziałem konnicy i artyleryi, 
po krw aw ej walce z turkami musiał się cofać i 
został prawie doszczętnie zniesiony.

Rewolucya w  Chinach.
Paryż (Wł.) Z  Pekinu z rozm aitych źró­

deł donoszą zgodnie, iż dynastya mandżurska 
abdykuje. Juan szi-kai czasowo pozostaje na 
czele rządu.

Londyn (Wł.) Z  Bombaiu wysłano do 
Chin iW a bataliony piechoty hinduskiej.

Z Rady Państwa.
Petersburg (Wł.). Nowom ianowani posło­

wie do R ady Państwa nic zmienią zupełnie do­
tychczasow ego ugrupo\ " ia  posłów w rosyj­
skiej izbie wyższej.

W Turcyi-
Konstantynopol fA Pk Sułtan zw rócił się

do senatu z orędziem o konieczności rozw iąza­
lna pat l.urmnfu.
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Międzynarodowy instytut rolniczy 
w Rzymie.

Rozgałęzione i coraz w ięcej rozw ija jące 
się środki p rzew o zo w e zbliżają  i łączą  kra je  
i lady. N ędza jedn ych  daje się uczuw zć coraz, 
więcej, n aw et dalekim  sąsiadom , i w p ły w a  u je­
m nie na ich rozw ój ogóln y. W y n ik i zaś g o ­
sp o d arstw a  ro ln eg o  stan ow ią  o d ob ro bycie  lu ­
dności w szystkich  k ra jó w , i postęp w ied zy j 
i techniki w tej dziedzinie za ró w n o  w szystk ie  
narody in teresow ać musi.

A żeby w ięc * uprzystępnić w szystkim
0 ile możności korzystanie ze skarbnicy 
wiedzy w zakresie rolnictwa, by ułatwić infor­
mowanie się o wynikach pracy rolniczej wre 
wszystkich Łrajacb, założono w Rzym ie mię­
dzynarodow y instytut rolniczy z udziab m nie 
t)lko najwybitniejszych uczonych, Ucz i rządów 
odnośnych krajów

Instytut ten założono w listopadzie 1908 
roku, lecz prace organizacyjne i opracowanie 
metody dla zbierania potrzebnych statystycz­
nych danych, zajęły dużo czasu, i jak widzimy 
ze sprawozdania trzeciego już z rzędu ogólnego 
zebrania członków insłytutu, jeszcze dzisiaj nie 
są zupełnie ustalone.

Pomimo jednak ciągłej pracy nad udo­
skonaleniem organizacyi instytutu, w ydaw nictw a 
jego  już dzisiaj poważne korzyści i naszym 
rolnikom oddać mogą.

W edług wspomnianego sprawozdania człon­
kami instytutu sa obecnie: 49 państw i samo­
dzielnych kclonii, które na zebraniu były r e ­
prezentow ane przez 93 delegatów . D la cha­
rakterystyki osobistego składu delegacyi w y­
mienimy kilka wybitniejszych osobistości. Z  Ro- 
syi przybyli: minister rolnictwa Jermolow
1 prof. Braunów ; z A ustryi między innymi: d-r 
E Scidler, szef sekcyi w ministerstwie rol­
nictw a i d r II. v. Cnobloch, radca tegoż mini­
sterstwa, z W ioch— minister rolnictwa prof. G. 
R i :neri; z Niem iec— dyrektor m inisteryaluy d r  
Thiel i generalny sekretarz niemieckiej rady 
rolniczej prof. Dade i inni.

Zakres prac i sposoby urzeczywistnienia 
podjętych za:)ań wyraźnie zaznaczono tą w p ro ­
gram ie i uchwałach wspom nianego zebrania.

Pierw szy punkt obrad stanowił referat 
rz. t. radcy d ra T . M ullera delegata z Niemiec 
p. t. „Statystyka produkcyi rolnej, z uw zglę­
dnieniem sprawozdań o stanie zasiew ów , r o z ­
miarach urodzajów, i w ydaw nictw o porównaw- 
czego rocznika statystycznego. Referęnt zazna­
czył na wstępie, że instytut dąży do tego, 
by być organem kontrolującym wszelkie dane 
statystyczne, otrzym ywane z pryw atnych źródeł; 
by, porównując takowe z danemi dostarczanymi 
urzędowo przez odnośne rządy, z takich

zestawień układać sprawozdania o ile
możności najściślejsze. Następnie d r Muller 
wykazał, że w 19 10  roku już 25 państw prze­
syłało dane statystyczne, inne z a ś ,— w których

ślin. W szelkie zaś ważniejsze prace, dotyczące 
teoryi i praktyki rolniczej, ogłaszane w któ­
rymkolwiek kraju w apcryalaem  piśm e, za­
mieszcza mies:ęcz uk, w ydaw an y przez insty-

prawidłowo prowadzonej statystyki nie b y ło , tut (*). Instytut rozporządza bezpośrednio spra 
dotąd, czy też prowadzono takową w taki spo j wozdaniaroi wszystkich na św iecie stacyi do-
sób, że nie m ożna b yło  z niej korzystać  dla 
•wydawnictw instytutu,— op racow u ją  odp ow iednie 
przepisy w celu ujedn ostajn ien ia tablic

T e g o  rodzaju dane zbieran o dotąd o n a ­
stępujących  ziem iopłodach: pszenica, żyto, jęcz­
mień, ow ies, kukurydza, ryż  i baw ełna. P o s ta ­
n ow ion o zaś w  przyszłości jeszcze ob jąć  s ta ­
tystyk ą  p rodukcyę w ina, jed w ab  u tytan iu , cu

św iadczalnych i prócz tego najpoważniejsze 
siły naukowe są jego stałymi korespondentami, 
to też wiadomości, podawane przez instytut, 
bezwarunkowo na największą uwagę zasługiwać
muszą.

Dyrektor stacyi do badań nad patologią 
roślin pr. f. Cuboni z Rzym u w  oddzielnym r e ­
feracie projic uje zw ołanie międzynarodowej

ki u, lnu i kaw y. W  w ydaw anym  zaś roczniku j komisyi, któraby się zajęła wyszukaniem środ- 
produkcyi rolnej mają być wykazane: p rze-ik ó w  dla walki z wszelakimi szkodnikami 
strzeń zasiewu, zbiór zbóż, a rów nież statysty- roślin.
ka hodowlana. W szelkie wiadomości, otrzym y­
wane od poszczególnych państw, instytut o g ła ­
sza w specyalnem (*) piśmie. Przed żniwami 
zaś co tydzień wydaje dodatki z wiadomościa­
mi o spodziewanych urodzajach we wszystkich 
krajach, oraz o klimatycznych warunkach, w pły­
wających na rozwój zbóż.

Drugim punktem obrad był referat dele­
gata instytutu z R osyi rz. r. st. Zabielły, o 
statystyce handlowej, wiadomościach o w yw o ­
zie i wwozie, kształtowaniu się cen i w pły­
wie na takowe sprawdzanych wiadomości, nie 
tylko o urodzajach, lecz o zapasach widocznych 
(stocki), a także i t. z. niewidocznych, to jest 
o zapasach u producentów.

Przy obecnym sposobie notowania w yw o­
żonych produktów okazuje się często wręcz 
niemożliwem stwierdzić podrożenie dostarczane­
go ziarna; postanowiono w ięc uwzględnić w nio­
sek delegata francuskiego p. Louis Dop, po­
party przez kierownika włoskiego urzędu sta­
tystycznego p. Luciolli, 1 zaproponow ać rzą­
dom zaprowadzenie świadectw przewozowych, 
obowiązujących dla odnośnych partyi przew o­
żonego zboża

Trzecim z kolei był referat delegata bel­
gijskiego p. O. Bolle o rolniczo-technicznych 
informacyach.

Rząd rosyjski zaś stawia wniosek, ażeby 
wszystkie rządy, biorące udział w pracach in 
stytutu, zobowiązały wszelkie stacye do badań 
nad patologią roślin do niezwłocznego dono­
szenia instytutowi o sposobach walki ze szkód 
nikami i wynikach odnośnych dośw iadcz ń.

W  tymże dziale, jako punkt piąty obrad, 
referuje węgierski b. sekretarz stanu v. Miklos, 
stały delegat od W ęgier o uprawie gruntów 
suchych (Dry Grtning) i o korzyści racyonal- 
nych doświadczeń nad amerykańskim systemem 
Cam pbell’a w różnych krajach. M iklos zazna­
cza, że z pomocą pew nych metod w uprawie 
roli można osiągnąć dobre urodzaje w warun­
kach klimatycznych, w jakich dotąd b. z kosz­
townych urządzeń irygacyjnych rolnictwo było 
niemożliwe. Odnośne sprawozdania z doświad 
czeń mają być zamieszczane w „Bulletin des 
r ensei g  nemen ts *

Oprócz tego p. M iklos referuje jako punkt 
szósty „O  potrzebie międzynarodowej ochrony 
ptactwa*. Jak się wyjaśniło podczas dyskusyi 
dotąd już. 24 państw rozpoczęły piace nad or 
ganizacyą ochrony użytecznych dla ro la ic tw l 
ptaków, innym zaś rządom instytut roześle od­
nośne dezyderaty dla nawiązania i pod tym 
względem  akcyi międzynarodowej.

W  siódmym punkcie rozpraw  m ówiono o
Ponieważ my w ogó'e mało umiemy ko- konieczności zbierania wiadomości meteorolo- 

rzystać z danych statystycznych, a i handel gicznych ze szczególnem uwzględnieniem rol- 
nasz zbożow y jeszcze bardzo prym itywnym i po- nictwa. Z  prośbą o opracowanie po szczegół 
sługuje się środkami, w ięc tak ważne dla nych w skazów ek instytut zw raca się do preze- 
wszechświa.towego handlu dane statystyczne sa m iędzynarodowego komitetu m eteorologów. 
nam mniej niż innym korzyści przyniosą, a le j Łącznie z danym punktem mówiono o 
zato szczególną należy nam zw rócić uw agę na korzyściach, jakieby można osiągnąć przez zor
sprawozdania rolniczo-techniczne.

Obejmują one wszelkie prace, dotyczące 
ochrony roślin, 1 w bieżącym jeszcze roku ma 
być w ydana specyalna m onografia, traktująca 
o organizacyi m iędzypaństwowej ochrony ro

ganizowanie międzynarodowej asekuracyi zasie 
w ów  od gradobicia.

Ponieważ podczas obszernej dyskusyi w y ­
łoniły się sprzeczne zdania, co do podstaw or-

(®) „Bulletin des renscigncments agricoles 
p )  „Bulletin de statistique agricole" wychodzi 'e t  des maladies des plantes" wychodzi co miesiąc 

co miesiąc w  5-ciu językach —fradeuskim, niemie j j  zawiera 200-250 stronic— w ydaw any w  językach: 
ckim, angielskim, włoskim  i hiszpańskim i kosztuje, rancuskiro, angielskim 1 niem ieckim , kosztuje zaś 
w raz z dodatkami 6 franków rocznie, I rocznie 18 fjai

oraz

ganizacyi asekuracyi, postanowiono na razie 
zapoczątkować zbieranie dokładnych wiadomoś 
ci o gradobiciach we wszystkich krajach.

Ostatni punkt obrad obejmował referat 
radcy R. v Pozzi, stałego delegata au stiya ck ie-, 
go: „O  stowarzyszeniach rolniczych, kredycie i 
asekuracyach rolnych*. Instytut i d la te g o  dzia­
łu pracy społecznej w ydaje cli dzielny or- 
g a ń  (*)•

W  organie tym będą uwzględnione nie 
tylko rządy, jako oddzielne organizacye, za­
twierdzane stowarzyszenia, ale w ogóle wszelka 
kooperacya, czy to kredytow a, czy to — dostawa 

sprzedaż, produkeya, asekuracya wzajemna, 
inne formy współdzielezości.

O prócz powyżej wspomnianych progra­
m owych punktów obrad, postawiono wniosek 
zbterania, o ile to będzie wykonalnem, informa- 
cyi o kosztach produkcyi w ytw orów  rolniczych, 
we wszystkich krajach i ogłaszania takowych 
w w ydaw nictw ie rolniczo tecbnicznem, jako też 
jeszcze wiadomości o zapotrzebowaniu n aw o­
zów  sztucznych. W niosek ten przyjęto i prze­
kazano stałemu komitetowi do wykonania.

Z  ogólnego spraw ozdania instytutu nale­
ży jeszcze zaznaczyć, że instytut w swojej bi­
bliotece do 1 go maja 1911  roku posiadał już 
38 96 ( zaregestrowanych dzieł i ie  otrzymuje 
on stale 1 , 715 peryodycznych w ydaw nictw.

Biblioteka instytutu w ydaje tygodniowe 
sprawozdania (**) o otrzym anych dziełach i w y­
kaz celniejszyca artykułów ze wszystkich cza­
sopism. Biblioteczne te sprawozdania stworzą 
najobszerniejszą bibliografię nauk rolniczych.

St. W —ki.

Dokoła 3zb prawodawaych.
Organlzacya wyznania maryawitów. Projekt 

ustawy o wyznaniu maryawickiero, uchwalony przez 
Dumę Państwową, u legł w  Radzie państwa znacz­
nym zmianom, wskutek czego przekazano go obec- 
riie komisyi pojednawczej.

Zmiana zaszła |uż w  S2m ym  nagłówku. Gdy 
Dama zatytułowała swój projekt: „Ustawa o gm inie 
wyznaniowej m aryawitów'', Rada Państwa nadała 
swej uchwale tytuł: „Przepisy o w yznających nau­
kę m aryawitów'1 i zgodnie z tem zredagow ała art. 
I szy ustawy, odrzucając pojęcie osobnej "gminy w y­
znaniowej maryawitów, a przyrównując ich raczej 
do sekciarzy,

A lt . £-gi ustawy, przyznający maryawitom 
prawo odprawiania nabożeństw, budowy świątyń 
i dom ów modlitwy i zakładania w łasnych cm enta­
rzy nie doznał w  Radzie Państwa żadnej zmiany.

W  art. 3-im, przyznającym  duchowieństwu 
m aryawitów prawo odprawiania nabożeństw pu

blicznych, Rada Państwa w ykreśliła  w yraz „publicz­
nych", co zresztą niema szczególnego rnaczenia

Dalej bez zmiany pozostawiła Rada Państwa 
artykuły 45 i 6 ty co do zwolnienia duchownych 
m aryawicktch od służby wojskowej, udzielania im 
paszportów i prowadzenia przez nich aktów stanu 
cywilnego.

Natomiast Rada Państwa odrzuciła art. 7 my, 
który brzmiał: „Sp raw y małżeńskie m aryawitów
podlegają kompetencyi ich w ładz duchownych p o­
dług przepisów ich nauki, z zachowaniem przepi­
sów prawa cyw ilnego". W obec odrzucenia pow yż­
szego artykułu, m aryaw ici nie będą mieli sądu ka 
nonicznego do swoich spraw  małżeńskich, i spraw y 
te przeprowadzać będą musieli w  sądach cyw il­
nych, za przykładem  baptystów i innych sek­
ciarzy.

W reszcie art. 8-my Rada Państwa zmieniła 
w  tym duchu, że ustawy parafii m aryawickich ma 
zatwierdzać gubernator (w  K rólestw ie generał gu ­
bernator), nie zaś minister spraw  wewnętrznych, 
jak  chciała Duma.

Ulgi względem kupna ziemi przez włościan. 
Na m ocy ogłoszonego w  r. 1908 prawa, zwolnione 
są od w szelkich opłat stem plowych akty ku ma 
przez włościan gruntów w  obszarze, nie p rzew y ż­
szającym normy gospodarki włościańskiej, n ieza­
leżnie od tego. czy akt kupna odbyw ał się przy 
pomocy banku włościańskiego, czy też bez jego u- 
działu. jednakże minister spraw iedliw ości w yd ał 
w krótce potem okólnik do rejentów, zalecający, 
iżby przy kupnie gruntów przez w łościan stosow a­
no w  całem  państwie pomienloną ulgę stem plową 
tylko wtedy, gdy ilość kupowanego gruntu nie p rze­
kracza ani normy, określonej dla jednostki gospo 
darczej, ani normy, przepisanej na gło w ę m ęską7 
W obec tego, rejenci w  myśl rzeczonego okólnika, 
odmawiali zastosowania pomienionej ulgi w  w y ­
padkach, gdy w łościanin nie miał synów lub m iał 
ich niewieiu. Niedawno centr. Tow. roln. w ystąpi­
ło  do w ładz z mcmoryatem, wskazując, że w  K ró ­
lestwie pojęcie nonny gospodarczej na „głow ę mą 
ską“ jest nieznane, 1 ze przeto obszaru 20 do 30 
morgów, jako normalnego dla jednostki gospodar 
tfżej włościańskiej, nie można u nas zmniejszać ze 
względu na brak synów, owszem , obszar ten nale­
ży zawsze rozumieć, jako normę przedm iotową k aż­
dego odrębnego gospodarstwa.

Memoryał odniósł skutek pożądany, gdyż dp. 
2Ó grudnia (13 st. st.) r z. rząd zalecił bankowi 
włościańskiemu, iżby w  Królestw ie stosowano je d y ­
nie normy na „jednostkę" gospodarstwa, z pominię 
ciem norrr na „głow ę", ź trząd głów ny rolnictwa 
zawiadom ił o pow yższem  contr. T ow . rolnicze o- 
dezwą za Nr. 50,343 z r. 1911.

Obecnie w ięc włościanie w  K rólestw ie nie 
potrzebują składać rejentom przy aktach kupna 
św iadectw  o ilości synów, i każdy włościanin, na­
b yw ający grunty, może horzystać z ulgi stem plo­
wej, o ile na jego osadę przypada nie więcej, niż 
20 m orgów  w  jednych, a 30 w  drugich powiatach, 
i tylko na Powiślu znacznie mniej. U lga ta dopo­
może do tworzenia normalnych ą nie karłow atych 
gospodarstw włościańskich w  kraju, i za w yśw ie­
tlenie tej spraw y w  interesie drobnej własności 
ziemskiej należy się centr. T ow . rolniczemu rzetel 
na podzięka.

*) Bulletin des institutions economiques et so- 
ciales, w  językach francuskim, angielskim i nie­
mieckim z przedpłatą roczną 18 fr.

**) Sprawozdania bibliograficzne kosztują w  
prenum eracie 12 fr. rocznie.

Nie m a s iw y ch  w ło só w
k t o  u ż y w a  T e i n t u r e  V e g ć t a l  D-rs Chemii T. Tarina w P i r p .

Teinture Yegetal natychmiastowo i trw ale nie odbarwiając, przyw raca włosom  naturalny kolor. Barw i we wszystkich najsubtelniejszych odcie 
niaclt. Ż ad ac wszędzie H u rto w y  s k ła d  i w y łą e z n a  s p e z y d a ż i  W. B a b r e w ^ ls k i,  W a rs z a w a  — C h m ie ln a  36 t e 1.  110-73. 5578
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Polskie Biuro Leśne Ks. Z dzisław  Lubom irski i S ka,W arszawa Zóraw ia Nr 22. 
Urządzanie gosp-jd, leśnych, inspekeye i ta * 1* 3 ®!® 
n t ,  Komis sprzedaż lasów . Nasiona i s a lo n k i  leśne.
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K ijów , K r e s z c z a ty k  5 .
4 5 4 1 Telegr. adr. „Em bu-Kijów*.

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i WO L F F A
NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE

Gąsiorowski W acław , 2SEM. Pow ieść lrstoryczna z XIX 
wieku.

Wiktor Gomulicki, G R AN D M U SZK tETER . Powieść z cza­
sów  Augusta Mocnego.

Emma Jbl ńska, JU B ILE U S Z .
Zuzanua Rabska, D C G A R E S S A .
Wł St Reymont, A V E P A TR  A.
M ieczysłau Srokowski. E PIG O N I.
Tetmajer Kazimier? HISTORYA O PANNIE OPOLSKIEJ 

I O PANU GLÓW NIAKU. Anegdota.
Maciej Wierzbiński. POD M YSIĄ W IEŻĄ. Powieść na tle 

w alk naroodo* ościowych w Poznanskieni
Bronisława Włodkówna, O R L IŃ S C Y . Ifistorya ludzi szalo­

nych w  czasach ostatnich. Pow ieść odznaczona na 
konsursie „Bluszczu".

”5 I)o nabycni wr irs.:i/s!/;irh księga ntiurh.
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ULUBIONE
it iiien e  p e r fu m y

M Y 1N I A

F. Wolff i Syn
D o sta w o y  D w o ru

Karlsruhe, Be.lin i Wiedeń.
Sprzedaż w e wszystkich lep­
szych składach aptecznych i 

perfumeryach. 4901

Nowy Tattersall
Trębacka Nr 11 w  Warszawie.

Otrzymał 2-gi transport ogierów; 
ogiery pełnej krwi angielskiej Anglo- 
normandów, Norfolk Bretonów, ferk 
kich Perszeronów, oraz 2 ogiery 
czystej krwi arabskiej 5594

O

DYREKTOR
s z k ó l  k r o j ^ s  i  s z y c i a

i i . i
pofla.e niniejszim  do ogólnej wiadomości, iż rozszerzając dziaialność
centralnej szkoły swojrj w  K jow ie, jednocześnie przenosi zarząd oddzia­
łów  zamieszkując przy niej stale

Kierunek pełnego (nauczycielskiego) kursu obejm uje osobiście mi­
strzyni, profasorowa E. Lewańska.

Z  powodu najróżniejszych pogłosek, puszczanych w  obieg przez 
niesumienną konkurencyę, niniejszem zawiadamiam, ie  centrali,a szkoła 
moia w  K ijow ie istn:eć będzie bez przerw y i rozszerzać zakres swej 
działalności.

Mistrz cecl.u warszawskiego, kierownik kursów kroju przy war- 
szawskiem muzeum rzemmsl, przedstawiciel paryskiej akademii profesor

K . L e w a A s k f .
Ł i  Szkoła K. I.ewańskiego łącznie z oddziałami

5 9  stanowi bez zaprzeczenia największą w  Europie.
T ylko  do szkół K. I.ewańskiego przyjeżdżają egzam inatorz y  eks­

perci i m istrzowie cechu w arszawskiego.
ledyna szkoła w Kijowie, m ająct praw o w ydaw ać uczennicom p a ­

tenty cechu w arszaw skiego na otwarcie szkół i pracowni.
Po ukończeii ti pełnego kursu, szkoła wydoić uczennicom piśmienne 

zobowiązania na otrzymanie posady z wynagrodzeniem  od 400 rb. ro c z­
nie w  szkołach K I.ewańskiego łub innych zakładach naukowych.

Szczegółow y program w ysyła na żądani-;.
Centralna szkoła w Kijowie: r ó g  F u » d u k ] « j o w s k ie j  i N e s t e -  

r e w s f e ie j  3 I|E7 .
Kilkadziesiąt oddz:ałów w różnych miastach. 34

01 Koizystajcis 
0  1  o k a z y i

ostatnich kilka dni 
w magazynie na­

czyń

3  D u m s k i  P l a c  3

obok m agazynu K arautbayw cla 
wyznaczona zniżka

4 0 1 .

JAROSŁAWSKIE i EDSTHCIfSSIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re  rrz c z a ty k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele in. przedm iotów 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

lampy naftowo-źaro-
iŁ jn  syst. i w yr. fabr. E . K r z e m iA -  
W O  s k i  i S  k a  w W arszaw ie

„  ISKRA “
przew yższające wszelkie inne syst.

taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światła.
Zaw sze na składzie w raz z zapasowe- 
mi częściam i u generalnego repre­

zentanta. 5057
K ś jó w ,  Prorezna Ns 2

Dom Handlowo - P rzem ysłow y

F .  S z o k a B k i ,  

P r e c z z  r ę k a m i !
„JUROKSIL"

bez chlorku, bez sody 
s a m

p ie r z e  
b ie liz n ę

bez mydlą. Po go 
dzinnim  gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z iw n e j  
b ia ło śc i .

Ządsjcte w?zędzte 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T-w a Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

 ______ Kijowie. 5498

Frendzle
do portyer, firanek i drape 
ryr  najrozm. sznury, t a ś ­
m a , k u t a s y  gotowe w  
najrozmaitszych kolorach 
Zam ówienia wykonują się 
w edług najnow. wzorów.

Ralaty automatyczni
w  wiel. w yborze, Ceny stałe tylkó u

P. Rajgorod^ckiego
K ijów , Luterań?ka 3, drugi dom od 

rogu Kreszczatyku. 4614

EK O N O Ś fl~~~  “
z dobremi rekomendaeyami poszu­
kuje miejsca przy gospodarstwie. 
W szelkie wiadomości w  Zarządzie 
spadkobierców Edwarda Mazarakiego 
Piiszkińska Nr u  «. 5537

4707
W Dom u ^ a a d lo w e g o

B r ,  N .  1 ,  L s p e j k o  l S ka [ 'W rs a A C iK A  s i ę  \
“  ■■ — 1“ — r

K ijó w , E f r t s z c r a t y h  4 0 .

Wyprzedaż
| Dn 90,13, 12 i F3 s t y c z n ia .  | 33

Pil
Sew ery Kowalewskiej

w  W a r s z a w ie , C h m ieln a  2 6 , teł. 2(1-45.- 
Ceatrum  miasta.

Pokoje słoneczne, komfortowe z nowoczesnemi wygodami od 1 rb.
dziennie.

W szelkie inform acyc i ulfctwienia dla przyjezdnych. 54^6

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. 1 zagranlcz

s -  H e i" r j c h a
został przeniesiony w  styczniu t  b. z W arszewy do Kijowa 

n a  K r e s z e z a t y k  AS 2 3  w  podwórzu. 
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 

i gorsetów w edług systemu profesora Hessinga, bandaży 
rupturowych i t p. 3861

Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem  
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem 'w Paryżu.

I Tylko I
w  optycznym magazynie najnowszych 

wynalazków

W. ADAMOWICZA
P R O R E Z N A  Ns 10.

Można mieć najnowszych kon- 
strukcyi i fasonów okulary, lor 
nety, lornetki teatralne i polowe 
latarki kieszonkowe. T ylko  zagra 
niczne zapalaczki rozmaitych kon­

strukcji po cenach fabrycznych. 
W szystkie towary tylko w najlepszym 

gatunku. 5333

Krep ni*7?t. T ,p T S;
Konstantynowska 4 m. 15 od g. 8 —  
10 rano i od 4— 6 wieczorem , w nie­
dziele od g. 9— 12 w poł. 5404

I “ t & n i ł r  młody> pracowity, ener- 
& u O O .ill\  giczny z rekom, poważ., 
kiłkoletnią praktyką, egzam. rządów 
pomoc, techn.-leśnego szuka po­
sady pomocnika. Dobrowolski, Kra 
ków, M ichałowskiego 14. 5588

Mechanik tyki poszukuje po­
sady. Żm erynka dom Bużkiew icza 
dla B S. 5550

lat 40, pragnie zmienić posadę: u 
rządza rybołów stw a, niw elacye, osu­
szanie, nawadnianie. W arszaw a, ul. 
Leopoldyny Nr 5. W -ny Saehnowski.

    ____________ 5 3 9 5

Polski Skład
DRZEWA OPAŁOWEGO
J . P o łu ja n a  w  Kijow ie na Przystani 
Ul. Poczajow . 32. T el. 2282. Ceny 
najniższe. D rw a berlinow e najlepsze.

5020

BuchaEterka
poszuk. wieCzorn. zajęcia. Oferty: 
„D/.ieu Kijów." dla W. K. 5480

Majątek polski
22-j dz. w  jednym  kawałku na P o ­
dolu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz. Bliższe inform. Kijów, Bor- 
szczagowska Nr 141 m. 2. 5474

3 m m I i h i a  z oddzie lnemi wej- 
U u K D I E  ściarai, umeblowane, 

P V , I V J "  z elektrycz. oświetl, 
przy polsk. rodzinie. Można z cało- 
dziennem ulrzym. W .-W asylfcowska
136 «n- i-___________________ 5615

| n f n | .  bezdziet. pols. rodzina ży­
l i !  Ł u l czy sobie przyjąć 1 —  2 
dziewcz. mał. cfcłopcz. z całodz. u- 
trzym. Z d row y pokarm, sumienna 
opieka. Turgieniew ska 65 m. 24.

Stc.3
R z ą d e a - e it o n o m  5487 

potrzebny od stycznia 1912 r. do 
folwarku przestrzeni 560 dz. na W o
łyniu, w  pobliżu Żytom ierza. O fer­
ty z kopjami św iadectw  należy prze­
syłać: „st, Józefowo, kol, R ygo-O rłow - 
skiej, dom Józefowo. B. Szachno".

D zą d -s*  - e k o n o m  lat 34, żonaty, 
n  ukończył szkołę rolniczą z a g r a ­
nicą, 14 lat praktyki, poszukuje po­
sady. Adres: Fastów Jcijow. guber., 
poste-restante. S. A , skrzynka p ocz­
towa 17. 5616

Do s p r z e d a n i a

HiSTORYA POLSKA
z  w iz e r u n k a m i  królów przystęp 
nic opracowana przez Zofię l  łaszy- 
nównę. Cena 3 0  kop., w  opraw ie 
karton. 4 0  a:., za przesyłkę dopłaca 
się 10 k Dostać można w  Admi 
nistracyi „Dzień. Kijowsk.", w  redak- 
cyi „Ludu Bożego" W . W łodzim ier- 
12 i w księgarni Leona Idzikowskie- 
go w Kijowie, K reszczatyk 29. 5191

Zdolnego pozŁyt^ iS
jącego  się na plantacyi buraków  
z kiłkoletnią praktyką na Rusi pole­
cić może Baron Jan Manteuffel. Ra­
dom gub. Radomska. 32

K l I p h o P T  m łody Doszukuje po- 
™” w llC * l £  sady, może na w vjazd. 
Basejna 1 m. 25, K arzynow ski.  ’ 27

Sgro to ik
nie parku, prov
nych, cieplarnianych roś! n, w sred. 
wieku, kawaler. K ijów  Funduklejow- 
ska 25 m. 8 P. P. 17

praktycz. zna pro­
wadzenie drzew  o- 
w ocow ., 

prowadzenie
grupowa-

oranżeryj

S tu d n i
poszukuje lekcyi.
K u zn ieczn aąi m 7. 
Kinowski. 20

Rz ą d c i l  s*o!ny z 25-letnią prakty­
ką świadectwa poważne z pierw 

szorzędnych w zorow ych gospodarstw 
poszukuje posady. Oferty: p. K ie l­
ce poste restante „dla rolnika". 536C

n u ro d iiiB c  znaj. każdą gałąź wza- 
U  kres ogrocin. wchodź, poszukuje 
posady od marca lub zaraz, posiada 
dobre świadectwa, p Justingrad kij. 
gub. w . Kcnelska Popów ka wiad. 
u p. Paw łow skiego. 5417

f l e n h a  inteligentna ener. prakt., 
U 9 U U Q  znająca gospod. wiejskie, 
kursy m leczarz poszuk samodz. za­
rządu domem zaraz. Oferty: „Dzień. 
Kij." L. O."- 5584

T . p e n i l r  e? zm" lat 33, praktyki J J C b U l n .  jat j  ̂ chlubne św ia­
dectwa, poszuk. pos, Adres: Koszo 
wata, gub. kij, poste-rest. A . W . 5519

Ogrodnik ^dobrze *swój fach,
W arszaw a, Chłodna 32 a m. 16. St,
Dudkiewicz. 5612

0b ia tiy  dom. dosk. do dom. i na 
miejsc, rb. 12. Prorezna 16 m. 47.

-|6(\5

C n n i n  eleganckie nie miejskie 
O f l I I I O  parokonne, praw ie nowe 
tanio do sprzed. W inogradaa 18. 23

Kijowski Zarząd 
k^jskl Zawiada­

mia:
.1 ) W y d z ia ł t a r ­
gowy- Dnia 7 go 
stycznia lic y a ć y a  
ostateczna na w y ­
dzierżaw. miejsc 
pod stragany na pa­
w ilony i beczki na 
targu na bazarze 

Besarabskim  dla różnorodnego han­
dlu; a) dn. 9 stycznia rozdawanie 
miejsc na targu besarabskim po 1 
stoły, skrzynki, w ozy i kosze na ter­
min do 1 lipca iQt2 r.; b) dn. io-go 
stycznia na w ydzierżaw ienie placu 
Ns 9 pod sklep drewniany na targu 
Aleksandrowskim , na termim do 1 
stycznia 1918 r ;  c) miejsc na żytnim 
placu targowym  pod sklepy drew ­
niane Nr 29 — 32, 34 i 35, sklepów  
miejskich Nr 33 i 36 ti koło góry 
Szczekaw icktej p>d sklepy m urowa­
ne Nr 8— 11 murowane sklepy Nr 18, 
30 i stycznia 1918 r.

2) W y d z ia ł  r z e ź n ic z y *  Dn. t* 
stycznia licytacya na zapełnienie 
lodem z Dniepru lodowni rzeźni 
miejskich.

W arunki licytacyi można oglądać 
w  Zarządzie od 10 —2 po południu .

Redaktor odpowiedzialny
S t a n i s ł a w  Z i e l i ń s k i . Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk .Y- 38. Wydawcy; T o m a sz  M ic h a ło w sk i.  

A ntoni C z e r w iń sk i.


